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(Inf. wł.) I grupa działania
ZMS na Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie zorga­
nizowana w roku 1958 liczyła
35 członków. Systematyczna
działalność datująca się od
1960 r., podejmowanie przez
ZMS problemów-istotnych dla
środowiska studenckiego* i
praca ideowo-wychowawcza,
zadecydowały o wzroście li­
czebnym organizacji, o jej po­
zycji. Aktualnie ,ZMS na

AGH, z liczbą 2281' członków

skupionych w , 95 grupach
działania, stanowi największą
w kraju organizację studenc­
ką ZMS. Podstawowe kierun­
ki działania to: praca ideowo-
wychowawcza w samym
Związku i wśród ogółu stu­
dentów, starania o poziom wy­
ników nauczania, utrzymywa­
nie kontaktów z środowiskiem
robotniczym i młodzieżą szkół
średnich; troska o właściwy
i uzasadniony ze względów
społecznych podział świadczeń

W KW PZPR w Krakowie

Obrady
oświatowców

(Inf. wł.) w dniu wczorajszym
rozpoczęła się w Krakowie, w bu­
dynku KW PZPR, dwudniowa pro­
blemowa narada oświatowa. U-

czestniczą w niej sekretarze pro­
pagandy KD i KP PZPR, kierow­
nicy Wydziałów Oświaty PRN i

przewodniczący Oddziałów Po­
wiatowych ZNP. Obecni są rów­
nież na obradach: przedstawiciel
Ministerstwa Oświaty oraz organi­
zacji młodzieżowych.

Tematem obrad — którym prze­
wodniczyli: kierownik Wydziału
Kultury, Nauki i Oświaty KW tow.

B. Kędziorek oraz kierownik Wy­
działu pTjpagandy KW tow. B.

Łukaszewicz — są główne pro­
blemy oświaty w bieżącym roku

szkolnym. Na temat ten referat

wygłosił kurator Okręgu Szkol­
nego tow. mgr C. Banach. Po­
nadto omawiane są zagadnienia
dydaktyczno - wychowawcze, po­
lityka kadrowa oraz problemy
bazy materialnej szkolnictwa «

realizacją inwestycji szkolnych
Włącznie.

W toku obrad zabrał m. In.

glos sekretarz KW Stanisław Pię­
ta. Omówił on aktualne zadania

polityki oświatowej ze szczegól­
nym podkreśleniem zadań wyni­
kających z XIII Plenum KC partii
oraz problemów związanych z rea­
lizacją reformy systemu oświato­
wego. W dyskusji zabierali glos
m. in. przedstawiciele wydziałów
oświaty, ZNP i Kuratorium.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad, (tl)

państwa na rzecz studentów.
Słabym ogniwem w pracy
ZMS pozostają grupy działa­
nia. Wiele z nich nie podej­
muje problemów ideowo-wy-
chowawczyeh. Nie wykorzy­
stano również w pełni wszys­
tkich możliwości skutecznego
oddziaływania na wyniki na­
uki. Dotyczy to również kon­
taktów ze środowiskiem ro­
botniczym i zakładami pracy.

Oceną dotychczasowej dzia­
łalności ZMS i zadaniami na

przyszłość zajęła się obradują­
ca wczoraj konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Komite­
tu Uczelnianego ZMS Akade­
mii Górniczo-Hutniczej. Na
obrady przybyli: I sekretarz
KC ZMS Marian Renke, I se­
kretarz KM PZPR w Kra­
kowie Andrzej Kurz, rektor
uczelni prof. K. Żemaitis, I
sekretarz, KW ZMS Józef
Najdek, I sekretarz KU PZPR
dr Szwagrzyk, przedstawicie­
le dziekanatów, Komitetu Wo­
jewódzkiego Partii, Miejskie-'
go i Okręgowego Komitetu
Studenckiego ZMS i in.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił I sekretarz KW ZMS
Zygmunt Drzymała. Uwaga
licznych dyskutantów kon­
centrowała się wokół proble­
mów nauki (np. podnoszono
potrzebę otoczenia szczególną
opieką studentów I roku) i
wychowania; wiele uwag pa-
dło na temat roli i zadań
grup działania.

Delegaci dokonali^ wyboru
nowego Komitetu Uczelniane­
go ZMS, komisji rewizyjnej i
delegatów na konferencję
sprawozdawczo-wyborczą O-
kręgowego Komitetu Studenc­
kiego ZMS.

Podczas konferencji wy­
różniający się działacze Zwią­
zku otrzymali dyplomy uzna­
nia i nagrody, (zg)

mowska
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Z udziałem Wł. Gomułki i J. Cyrankiewicza

Ogólnopolska narada

aktywu pariyjno-gospodarczego Z tematyki Xiy Plenum

w budownictwie
WARSZAWA (PAP)

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się w środę o-

gólnopolska narada aktywu pwtyjno-gospodarczego bu­
downictwa. Wzięli w niej udział I sekretarz KC PZPR —

Władysław Gomułka, premier Józef Cyrankiewicz, prze-
wodniczący Komisji Planowania — Stefan Jędrychowski,
wicepremier Julian Tokarski i kierownik Wydziału Eko­
nomicznego KC PZPR — Józef Olszewski. Naradę prowa­
dził sekretarz KC PZPR — - - -

Przedmiotem obrad były
węzłowe problemy produkcyj­
ne, techniczno-ekonomiczne i

organizacyjne budownictwa w

1964 r., wynikające z uchwały
XIV Plenum.

Referat wygłosił minister
budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych —

Marian Olewiński.
Na wstępie min. Olewiński

podkreślił, że wprowadzane w

wwniku XIV Plenum KC
PZPR zmiany w metodach

Prezydent KennedyrI■!rt■ «

WASZYNGTON (PAP)
Prasa amerykańska zdobyła

pewne, na razie półoficjalne
informacje dotyczące wyników
autopsji zwłok prezydenta
Kennedyego, przeprowadzonej
w szpitalu wojskowym w

Bethesda. Wyniki te są sprze-

OBRADY PLENARNE SEJMU

WARSZAWA (PAP)
W czwartek o godz. 16 nastąpi otwarcie 22 posiedze­

nia Sejmu. Porządek dzienny przewiduje rozpatrzenie 4
projektów ustaw: O zmianie kadencji rad narodowych,
a w związku z tym — o zmianie niektórych przepisów
prawa wyborczego; nowelizacji prawa o ustroju sądów
powszechnych oraz o ustroju adwokatury.

Dwa pierwsze projekty ustaw zostały opracowane
i wniesione pod obrady Sejmu z inicjatywy 18 po­
słów. Dotyczą one merytorycznie jednej sprawy — prze­
dłużenia kadencji rad narodowych z 3 do 4 lat.

0 Republika Południowo-A-

frykańska wystąpiła oficjalnie
z FAO (Organizacji NZ do

spraw wyżywienia i rolni­
ctwa).

0 Algierska delegacja par-

tyjno-rządowa wyjechała
tygodniowy pobyt do

skwy.
0 Nikita Chruszczów i in­

ni czołowi przywódcy ZSRR

zwiedzali w środę
tkanin nieprzędnych wypro­
dukowanych w Związku Ra­
dzieckim, Polsce, Czechosło­
wacji i na Węgrzech.

0 18 bm. w Delhi podpisano
umowę płatniczą i handlową
między Polską, a Indią na la-

kon-
na

na

Mo-

’ ZSRR

wystawę .

ta 1964—€8 z ustaleniem

tvngentów towarowych
rok przyszły.

0 Premier ChRL, Czou En-

lai przyjął zaproszenie do

przybycia z oficjalną wizytą
do Jemenu.

0 Polska delegacja rządowa
przebywająca w Tanganice
kontynuowała rozmowy z

przedstawicielami rządu tego
kraju.

0 Delegacja mieszkańców

londyńskiego okręgu Battersea
zwróciła się do dyrekcji radia
BBC i towarzystwa ITB (Te­
lewizja handlowa) z petycją o

przyznanie KP W. Brytanii
pewnego określonego czasu w

programach radia i telewizji.
0 W środę odbyła się w

kombinacie petrochemicznym
w Schwedt nad Odrą uro­
czystość uruchomienia , mię-
dzynarodowego rurociągu —

„Przyjaźń”.
0 Od 17 bm. sąd wojskowy

w Ankarze rozpatruje sprawę
przeciwko 23 działaczom kur­
dyjskim oskarżonym o „zało­
żenie wywrotowej organizacji
Kurdów z myślą o stworzeniu

państwa Kurdów na teryto­
rium Turcji”.

0 Sekretarz generalny NA­
TO, Stikker oświadczył, że

Zachód powinien utrzymywać

do

kontakty ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 rozszerzyć Je na

Inne kraje obozu socjalistycz­
nego.

• Na Kremlu kontynuowała
obrady trzecia sesja Rady
Najwyższej ZSRR szóstej ka­
dencji.

g Warunki atmosferyczne
przyczyniły się do dalszej
normalizacji ruchu drogowego.
Wyjątek stanowiły nadal po­
wiaty podgórskie: Jasło, Kros­
no i Przemyśl, gdzie ruch po­
jazdów był nadal bardzo u-

trudniony.
■ Warszawska sesja Świato­

wej Rady Pokoju oraz Mię­
dzynarodowa Konferencja
Związków Zawodowych, któ­
ra obradowała w Hanoi ogło­
siły 20 grudnia dniem między­
narodowej solidarności z lu­
dem Wietnarpu Południowego.

a Spółdzielnie Ogrodnicze
przystępują w okresie zimy
do szkolenia producentów
warzyw 1 owoców. W bieżą­
cym sezonie w kursach uczest­
niczyć będzie około 250 tys.
osób.

a W związku z toczącymi
się rozmowami w sprawie pol­
sko-radzieckiej wymiany to­
warowej w roku przyszłym,
do Moskwy wyjechał minister
handlu zagranicznego Witold

Trąmpczyńskl.

czne z pierwotnymi orzecze­
niami lekarzy z Dallas.

Dokonując oględzin prezy­
denta przewiezionego do szpi­
tala w Dallas bezpośrednio po
zamachu, lekarze tamtejsi nia
zauważyli w ogóle, iż otrzy­
mał on postrzał w plecy. Stąd
ich konkluzje nie mogły być
dokładne.

Protokół autopsji przepro­
wadzonej w Bethesda wyka­
zuje, że pierwsza kula wy­
strzelona przez mordercę, ła­
godziła Kennedy’ego w plecy,
ale nie zagłębiła się zbytnio i
nie naruszyła żadnego ważne­
go organu.

Gdyby po tym strzale pre­
zydent zsunął się z siedzenia,
lub starał się ukryć, niewąt­
pliwie uniknąłby śmierci. Je­
dnakże ból sparaliżował na­
turalne refleksy rannego.

Drugi pocisk zranił guber­
natora Conally. Trzeci, wy­
strzelony w 5 — 6 sekund po
pierwszym, ugodził Kennedy fi­
go w tył czaszki, spowodował
ziejącą ranę i uszkodził część
mózgu. Rana ta spowodowała
natychmiastową śmierć. W
istocie rzeczy, prezydent mu-

sia! być martwy po przewie­
zieniu go do szpitala w Dal­
las i ewentualnej transfuzji
krwi dokonano już pę zgonie.

Lekarzy intrygowała począt­
kowo rana z przodu szyi. Przy­
puszczano, że spowodował ją
pierwszy wystrzał 1 prawdo­
podobnie z tego powodu leka­
rze a Dallas nie przeprowa­
dzili oględzin pleców zmarłe­
go. Jednakże rana ta była wy­
nikiem drugiego, śmiertelne­
go wystrzału,
lub
pod
fiła

I

Ułamek kości
metalu przeszył gardło
naporem kuli, która tra-
w czaszkę.

dalszy wniosek — wypad­
ki potoczyłyby się zgoła ina­
czej, gdyby na stopniu samo­
chodu prezydenta stał agent z

ochrony osobistej. W ciągu
wspomnianych 5 — 6 sekund
było dość czasu, by zdołał on

osłonić prezydenta, tak jak to

uczynił jego kolega w wozie
wiceprezydenta Johnsona.

Bolesław Jaszczuk.

planowania, w organizacji
strukturze procesu inwesty­
cyjnego powinny przynieść za­
sadniczą poprawę warunków
pracy budownictwa.

Następnie mówca podsumo­
wał wyniki produkcyjne
przedsiębiorstw budowlanych
w latach 1961—62 i w br.

W dwóch poprzednich latach
zadania przedsiębiorstw pod­
ległych bezpośrednio Min. Bu­
downictwa były wykonywane.
V’ okresie tym oddano do u-

żytku blisko 440 tys. izb mie­
szkalnych w miastach, 8.480
Izb szkolnych, 12,3 tys. łóżek
szpitalnych i 730 ważniej­
szych obiektów przemysło­
wych.

W br. plan produkcji budo-
wlano-moiftażowej zakładał
wzrost zadań resortu budow­
nictwa o 1 proc, w stosunku
do 1962 r. Surowa zima oraz

będące jej następstwem trud­
ności obiektywne znacznie o-

graniczyły front robót w I
kwartale. Do końca marca br.
wykonano zaledwie 11 proc,
zadań rocznych zamiast pla­
nowanych 19 proc., przekro­
czono fundusz płac i nie o-

siągnięto założonej wydajności
pracy. W konsekwencji trze­
ba było obniżyć plan produk­
cji budowlanej na 1963 r. o

ok. 4,7 mld zł.
Te podstawowe

zadania rzeczowe

twa będą w tym
nane. Jak się

i

zmniejszone
budownic-

roku wyko-
przewiduje,

przedsiębiorstwa planu cen­
tralnego przekażą 183 tys. izb
mieszkalnych, ponad 2,8 tys.
izb lekcyjnych i szpitale o 3,7
tys. łóżek. Nie osiągnie się
przewidywanej wydajności
pracy (8,1 proc, zamiast pla­
nowanych 10 proc.), oszczęd­
ności funduszu płac, obniżki
kosztów i akumulacji. Nie zo­
stanie również oddanych 30
obiektów przemysłowych.

Z kolei min. Olewiński oma«-

wia problemy budownictwa w

1964 r.

Na zakończenie mówca za­
trzymał się nad problemem
gospodarki materiałowej.

*

W dyskusji zabrało głos
kudziesięciu uczestników
rady, omawiając zadania
downictwa na swym terenie,
wskazując źródła trudności i
proponując sposoby ich usu­
nięcia.

Podsumowując naradę, I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka stwierdził, że w

ostatnich latach nasze budow­
nictwo osiągnęło duże postępy
w organizacji pracy i efektyw­
ności stosowanych metod pro­
dukcji. Od 1960 do 1963 r. ko­
szty wznoszonych mieszkań
spadły o 8,5 proc, i obecnie

kil-
na-

bu-

wynoszą przeciętnie 2.300 zł za

1 m kw. powierzchni użytko­
wej. Tym niemniej budujemy
jeszcze za drogo i istnieją nie
wykorzystane możliwości dal­
szej obniżki kosztów. Jest tak­
że wiele przyczyn — często
niezależnych od wykonawstwa,
hamujących proces tanienia
budownictwa. Jedna z nich, to

niewłaściwy kierunek rozwoju
budownictwa typowego. Za­
miast bowiem doskonalić ist­
niejące, najbardziej ekonomi­
czne projekty typowe i następ­
nie „powielać” je w jak naj­
większej liczbie egzemplarzy,
wykonuje się coraz więcej no­
wych projektów. Ich wielka
ilość i różnorodność (ponad
370) nie sprzyja bynajmniej
racjonalnemu wyborowi naj­
właściwszych projektów i jest
sprzeczna z samą istotą typi­
zacji.

Podobne uwagi odnoszą się
do problemu unifikacji (uje­
dnolicenia elementów), w tej
dziedzinie panuje nadal chaos,
a doświadczenia dobre — z te­
renu np. Warszawy nie są w

pełni stosowane, a tym bar­
dziej upowszechniane.

Oba te zagadnienia wymaga­
ją szybkiej poprawy.

Mówiąc o rezerwach w pro­
cesie samego wykonawstwa,
Wł. Gomułka wskazał, że cykle
budowy są zbyt długie, a wy­
korzystanie dnia roboczego i
sprzętu jest daleko nie wystar­
czające. Wielozmianowość w

pracy jest tu elementem nie­
odzownym. Trzeba opracować
wreszcie metody badania zdol­
ności produkcyjnej przedsię­
biorstw, ponieważ dotychczas
wszystko opiera się na lepszej
lub gorszej praktyce budowla­
nej.

Udoskonalenia wymaga też

system rozliczeń między wy­
konawcą a inwestorem. Ma to
duże znaczenie dla uproszcze­
nia i „odbiurokratyzowania”
istotnej fazy procesu inwesty­
cyjnego i powinno wpłynąć na

jego przyspieszenie.
I sekretarz KC mówił na­

stępnie o konieczności racjo­
nalnej polityki w zakresie za­
trudnienia, podkreślając m. in.
potrzebę stworzenia odpowied­
niego frontu robót i uregulo­
wania. spraw urlopowych w

budownictwie. Równie węzło­
wym problemem jest gospo­
darka materiałowa: kryją się
tu w dalszym ciągu bardzo du­
że rezerwy. ,

W usprawnieniu naszego bu­
downictwa decydującą rolę
powinien odegrać aktyw par­
tyjny i samorządowy. Wpaja­
nie w praktyce poczucia odpo­
wiedzialności za każdy odci­
nek pracy — jest zadaniem
pierwszoplanowym.

. W 1961 r. Toruniu
rozpoczęto budowę Zakła­
dów Włókien Sztucznych
„Elana”. Pod koniec 1964
r. zdolność produkcyjna
zakładu sięgnie 7 tys. ton
włókna rocznie, a 4 lata
później — 18 tys. ton (14
tys. ton ciętego, reszta —

ciągłego).
Przewiduje się, źe war­

tość produkcji w cenach
zbytu będzie wtedy wyno­
siła 3 miliardy 600 milio­
nów złotych, a więc pra­
wie trzy razy więcej niż
koszt budowy fabryki (1
mld 300 min zł). Ta inwe­
stycja zamortyzuje się więc
w rekordowym masie.

Na zdjęciu: fragment za­
kładów „Elana”.

CAF — fot. Rosiak

Problemy
przemysłu maszynowego
(Inf. wł.) Wczoraj w Tar­

nowskich Zakładach Wytwór­
czych Silników Elektrycznych
„Tamel” odbyła się narada
dyrektorów i sekretarzy . ko­
mitetów zakładowych Zakła­
dów Przemysłu Maszynowego
naszego województwa. Spot­
kanie było poświęcone omó­
wieniu programu działania w

realizacji uchwał XIV Ple-

Krakowskie lasy największym dostawcą

Pełnia

(Inf. wł.) Najbliższe dnł będą szczytowym okresem choin­
kowego runu. W tym roku z lasów na obszarze krakow­
skiego zarządu dostarczy się łącznie 203 tysiące drzewek.
Nasze województwo jest największym w kraju dostawcą
choinek. Wycina się je głównie w lasach żywieckich, nowo­
sądeckich i nowotarskich. Wysyłkę rozpoczęto już 3 gru­
dnia.

Krakowskie choinki nie tyl­
ko dla krakowian są prze­
znaczone. 86 tysięcy drzewek
leśnicy dostarczyli mieszkań­
com stolicy, a około 20 tys.
powędrowało do Katowic. Na
zaopatrzenie miasta Krakowa
przeznaczono w tym roku do
sprzedaży 39 tys. drzewek, zaś
dla województwa — 58 tys.

Dostawy tegoroczne utrzy­
mane są na poziomie roku ub.
Niewątpliwie przydałoby się
więcej drzewek jodłowych,
szkopuł jednak w tym, że na­
sze lasy bynajmniej nie od-

Wyjazd McNamary
do Sajgonu

PARYŻ (PAP)
Amerykański minister obro­

ny McNamara odleciał w

środę po południu z lotniska
paryskiego Bourget do Sajgo­
nu via Teheran. Zapytany
przez dziennikarzy oświadczył
on, źe jest „zadowolony” z

konferencji NATO. Jedzie on

do Sajgonu dla nawiązania
kontaktów z nowym rządem
południowo-wietnamskim i
omówienia z nim sprawy a-

merykańskiej pomocy woj­
skowej.

czuwają ich nadmiaru. Jodła
rośnie zresztą znacznie wol­
niej od świerka. Niemniej le­
śnicy zrobili wszystko, aby na

rynku mogła się znaleźć pew­
na ilość jodeł. Nawiasem mó­
wiąc wszystkie przeznaczone
w tym roku do sprzedaży jo­
dły pozostawiono do dyspozy­
cji ludności naszego woje­
wództwa. Poza krakowskie
granice — mimo wielu próśb
i interwencji nie przekazano
ani jednego drzewka jodło­
wego.

Przestrzec należy przed na­
bywaniem choinek u pokąt-
nych sprzedawców. Organa
milicji w porozumieniu ze

strażą leśną surowo kontro­
lują legalność drzewek. Spra­
wy z miejsca kierowane są
do kolegium orzekającego, a

w poważniejszych wypadkach
do sądu, (aw) ,

Władze

„Wielką Nagrodę” Mię­
dzynarodowej Wystawy
Fotografii Prasowej „World
Press Photo — 63” w Ha­
dze otrzymał Malcolm

Browne za zdjęcie płonące­
go mnicha buddyjskiego w

Saigonie. (Wietnam Płd.).

Złożenie wieńców
w Tobruku

KAIR (PAP)
okazji 22 rocznicy . bitwy
Tobrukiem, przedstawi-

województwa
rzeszowskiego

wśród krakowskich

studentów
z

pod
ciele ambasady PRL w Ka.i-
rze:

_

I sekretarz ambasady
Twaróg oraz attache wojsko­
wy płk Kielanowicz udali się
do Libii, gdzie na grobach
poległych w walkach żołnie­
rzy polskich złożyli wieńce i
wiązanki kwiatów.

ce, Brzesko i Chrzanów. A do
końca roku niewiele już po­
zostało dni... (tl)

w spłacie nadal: przemysł
prywatny, wolne zawody i rol­
nicy.

Spośród powiatów na czoło
wysunęły się ponownie: No­
wy Sącz — miasto i powiat,
Tarnów powiat i miasto, Ży­
wiec, Zakopane, Nowy Targ
i Jaworzno. Pozostają daleko
za czołówką i najgorzej wy­
padają w naszym wojewódz-

Dąbrowa Tarnowska.

(Inf. wł.) Jak nas informuje
Wojewódzki Komitet SFBS w

Krakowie, plan miesiąca ubie­
głego we wpłatach na SFBS
wykonany został w wojewódz­
twie w 91,8 proc. Podobnie
jak w poprzednich miesiącach,
niektóre grupy społeczne prze-

'

kraczają swój limit wpłat przy
równoczesnych zaniedbaniach
poszczególnych branż i grup.

W świadczeniach powszech-. twie:
nych wpłaty od pracujących Proszowice, Olkusz, Wadowi-
w gospodarce uspołecznionej
osiągają i przekraczają pla­
nowany pułap. Niedomagają

(Inf. wł.) Komitet Uczelnia­
ny PZPR przy Uniwersytecie
Jagiellońskim wystąpił z cie­
kawą inicjatywą organizowa­
nia stałego cyklu spotkań
młodzieży studenckiej z wła­
dzami tych województw, z

których studenci pochodzą.
Właśnie 17 bm. odbyło się w

Klubie „Żaczek” pierwsze ta­
kie spotkanie, w którym na

zaproszenie wspomnianego
Komitetu Uczelnianego wzięli
udział I sekretarz KW PZPR
w Rzeszowie tow. Wł. Kru­
czek i przewodniczący rzeszo­
wskiego Prezydium WRN tow.
M. Ostrowski. Tematen spot­
kania, na które licznie przy­
była młodzież województwa
rzeszowskiego, studiująca w

krakowskich uczelniach, było
omówienie aktualnych proble­
mów gospodarczo-społecznych
regionu. Perspektywy rozwo­
jowe ziemi rzeszowskiej łączą
się ściśle z zagadnieniem za­
trudnienia kadry specjalisty­
cznej z wyższym wykształce­
niem. I sekretarz KW Wł.
Kruczek bardzo mocno za­
akcentował w swoim przemó­
wieniu te właśnie nadzieje,
jakie teren wiąże z absolwen­
tami swojego regionu. Pod­
kreślił również, że władze
wojewódzkie gotowe są na­
wiązać ścisłą współpracę z

młodzieżą akademicką wy­
wodzącą się z ośrodków wo­
jewództwa i przyjść im zaw­
sze z jak najdalej idącą po­
mocą.

Przedstawicieli woj. rze­
szowskiego przyjął u siebie
rektor UJ prof. dr Kazimierz
Lepszy — gościli oni również
w tym dniu u kierownictwa
KW PZPR w Krakowie, (sz)

num KC PZPR i planowa­
nych zadań w roku 1964. Na­
radę prowadził zastępca kie­
rownika wydziału ekonomicz­
nego KW PZPR tow. T. Wa­
chowski, a wzięli w niej u-

dział sekretarz KW PZPR
tow. J. Pękala, wiceprzewod­
niczący WKZZ i przewodni­
czący ZO Zw. Zaw. Metalow­
ców tow. S. Kurdziel, sekre­
tarz KP PZPR w Tarnowie
tow. J. Knapik.

Tarnowski „Tamel” jest naj­
bardziej zautomatyzowanym 1

zmechanizowanym zakładem pro­
dukcyjnym województwa kra­
kowskiego. Organizatorzy wczo­
rajszego spotkania chcieli ażeby
przykład tarnowskich zakładów,
system organizacyjny fabryk • 1

osiągnięcia. stały się wyjściem
dla dyskusji. Pierwszy zabrał

głos mgr inż. J. HESS, główny
inżynier zakładów. Stwierdził on

m. in., że w fabryce stale pod­
wyższa się wydajność pracy, a

szeroki front walki o postęp te­
chniczny pozwala na lepszą pro­
dukcję. Zakłady tarnowskie ma­
ją główne osiągnięcia w obniżce
kosztów własnych przez obniża­
nie kosztów materiałowych. 25

proc, produkcji „Tamelu” idzie
na eksport, i produkcja ta notu­
je znikomą ilość reklamacji. W

przyszłym roku „Tamel” usamo­
dzielni się bardziej przez zasto­
sowanie szeregu rodzajów bodź­
ców, przez stosowanie zawężo­
nych ilości wskaźników dyrekty­
wnych. Zasady tego eksperymen­
tu przedstawił E. NIEDOJADŁO,
przewodniczący Rady Robotni­
czej.

W bogatej dyskusji zabiera­
li glos przedstawiciele „Fa-
bloku”, Zakładów Mechani­

cznych w Tarnowie, ZBMiA

Szadkowskiego w Krakowie,
WSK Kraków, „Mądro” Kra­
ków. Dyskutanci mówili kon­
kretnie o potrzebie podnie­
sienia dyscypliny pracy (w ro­
ku 1963 w chrzanowskim Fa-
bloku 46 tys. godz. produkcji
poświęcono na prace społecz­
ne, podczas gdy w „Tamelu”
zużyto tylko 540 godz. na ten

cel), o potrzebie wzmacniania
działów produkcyjnych kadrą
inżynieryjną, zmniejszeniu
niepotrzebnej sprawozdaw­
czości i wskaźników dyrekty­
wnych, systemie pracy par-
tvinei. w realizacji uchwał
XTV Plenum.

Sekretarz KW PZPR tow.
J. Pękala przedstawił zebra­
nym sytuację ekonomiczną
kraju, ze szczególnym uwz­
ględnieniem zadań budowni­
ctwa i przemysłu maszyno­
wego. Mówca podkreślił ko­
nieczność oszczędności surow­
ca, przede wszystkim stali, o-

szczędności energii i paliw.
Zrozumienie uchwał XIV
Plenum, wprowadzenie ich w

życie jest naczelnym i pierw­
szym obowiązkiem wszystkich'
organizacji partyjnych. Każ­
dy zakład pracy jest ważnym
elementem życia gospodarcze­
go kraju i dlatego każdy za-

k’ad musi mieć konkretny
plan produkcyjny, od które­
go nie wolno odstępować.

Uczestnicy
spotkania
orzemysłu maszynowego woj.
krakowskiego zwiedzili od­
działy produkcyjne „Tamelu”,
zapoznając się głównie z au­
tomatyzowanymi liniami .pro-*
dukcyjnymi. (Olg. Jędrz.)

wczorajszego
przedstawicieli

Szwajcaria ratyfikowała
układ moskiewski

GENEWA (PAP)
Izba niższa parlamentu szwaj­

carskiego 131 glosami przeciwko
jednemu, przy ośmiu wstrzymu­
jących się od głosu, ratyfikowała
w środę układ moskiewski o czę-

doświadczeńściowym zakazie

nuklearnych.

Zawiadomienie

KKM PZPR

Krakowski Komitet Miej-,
ski Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej zawiada­
mia, że w dniu 20 grudnia
1963 r. odbędzie się Plenum
Krakowskiego Komitetu
Miejskiego PZPR. .

Tematem obrad będą: 1)
Kierunki planu gospodar­
czego 1964 roku — krakow­
skie rezerwy i zadania or­
ganizacji partyjnych. 2)
sprawy organizacyjne.'

Plenum odbędzie się w

sali KW PZPR przy ul. Sol­
skiego 43.
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wiciele prasy i telewizji. Po
krótkim pobycie w Warszayńe,
pięściarze radzieccy odjechali
do Łodzi.

PIWO

Rząd amerykański ze­
zwolił ostatnio na produk­
cję skoncentrowanego pi­
wa sprzedawanego w ma­
łych fiolkach. Zawartość
takiej buteleczki można
zmieszać z wodą otrzymu­
jąc doskonałe, jak zapew­
niają producenci, piwo.

Rady Bezpieczeństwa
i Rady Gospodarczej

okserzy ZSRR

przybyli do Warszawy

100 LAT BEZ POCZTY
Jakież było zdziwienie pew­

nego właściciela domu w

miejscowości Pacevo pod Bel­
gradem, gdy po otworzeniu o-

kiennic zamurowanego od lat
okna wpadło mu w ramiona
kilkaset listów, z których naj­
starsze liczyły sobie po blisko
100 lat.

Okazało się, że listonosze z

miasteczka od lat wrzucali
korespondencję przez otwór w

okiennicy, sądząc, że znajdu­
je się za nią okno mieszkania.

Już poprzedni właściciel do­
mu zauważył, że z chwilą gdy
wprowadził się do niego, jego
kwitnące dotychczas Interesy
uległy nagie pogorszeniu.
Również inni właściciele do­
mu dziwili się, że nigdy nie
otrzymywali żadnych listów.
Nikomu jednak nie przyszło
do głowy, aby sprawdzić, dla­
czego tak się dzieje.

KOLOR W PALCACH

Lekarze z Flint (USA)
badają ze zdumieniem
przypadek Patrycji Stan­
ley, która będąc niewido­
mą, rozróżnia dotykiem
kolory. Kolory jasne są de­
likatniejsze i bardziej
„lekkie" w dotyku — po­
wiada ona - natomiast
kolory ciemne — bardziej
chropowate i „ciężkie".

AUTOMATY

PRODUKUJĄ SPIRYTUS
Sześć lat temu dały pierw­

szą produkcję zakłady spiry­
tusu syntetycznego w Kujby-
szewle (ZSRR). To wielkie
przedsiębiorstwo Jest ciągle
rozbudowywane. Instaluje się
tu najnowocześniejsze urzą­
dzenia o dużej wydajności, u-

nikalne mechanizmy 1 auto­
maty.

Ostatnio uruchomiono o-

gromny, całkowicie zmechani­
zowany oddział produkcji spi­
rytusu syntetycznego. Kon­
trolę złożonych procesów
związków chemicznych, zacho­
dzących w potężnych reakto­
rach powierzono przyrządom.
Rejestrują one nawet

mniejsze odchylenia w

dukcji i powiadamiają o

reaktory.

naj-
pro-
tyin

AVICENNA —

TEORETYKIEM MUZYKI

Docent konserwatorium
taszkienckiego, B. Gulisa-
szwili, ustalił, że słynny
medyk i uczony Abu-Ali
Ibn-Sina (Auicenńa) był nie
tylko twórcą medycyny
wschodniej, ale także do­
skonałym teoretykiem mu­
zyki.

W wyniku wnikliwych
badań nad pracami Avi-
cenny Gulisaszwili do­
wiódł, że Abu-Ali Ibn-Sina
wyraził matematycznie za­
sady stosowane w tym
czasie przy strojeniu in­

strumentów. Obliczenia
swe Auicenna zastosował
w praktyce przy strojeniu
lutni arabskiej.

i

H
S
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Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP)
Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego h

omawiana była we wtorek m. in. spraw# rozszerzenia skła­
du Rady Bezpieczeństwa i Rady Gospodarczo-Społecznej.

Delegat ZSRR N. Fiedoren­
ko, zabierając głos w dysku­
sji, podkreślił, że ZSRR zaw­
sze wypowiadał się i wypo­
wiada nadal za zmianą struk­
tury. ONZ zgodnie ze zmia­
nami, jakie nastąpiły w sytu­
acji na świecie. ZSRR w peł­
ni popiera słuszne dążenie
krąjów Afryki i Azji do uzy­
skania odpowiedniej repre­
zentacji w głównych organach
ONZ. W szczególności uważa
on, że kraje Azji i Afryki po­
winny dysponować co naj-

Rozmowy
o bopośiednim
połączeniu lotniczym

Moskwa-Nowy Jork
MOSKWA (PAP)

Jak już donosiliśmy w

Moskwie przebywa delegacja
amerykańskich specjalistów z

dziedziny lotnictwa, której
przewodniczy kierownik Fe­
deralnego Zarządu Lotnictwa
USA, N. Halaby. Delegacja
ta bada techniczne możliwo­
ści zorganizowania stałej lot­
niczej komunikacji pasażer­
skiej Nowy Jork — Moskwa
bez lądowania.

Na konferencji prasowej w

ambasadzie USA w Moskwie
N. Halaby przypomniał, że

porozumienie amerykańsko-
radzieckie w sprawie bezpo­
średniej komunikacji lotniczej
między Moskwą a Nowym
Jorkiem zostało parafowane
przed dwoma laty i wyraził
nadzieję, że rządy ZSRR i
USA zatwierdzą i zrealizują
porozumienie w ciągu naj­
bliższych 4—6 miesięcy.

. N. Halaby dodał, że spotkał
się w Moskwie ze strony ko­
legów radzieckich ■z bardzo
serdecznym i przyjaznym
przyjęciem. Specjaliści ame­
rykańscy obejrzeli m. in. no­
wy radziecki samolot pasa­
żerski o napędzie odrzutowym
typu „IŁ-62”. Samolot ten

będzie mógł przewozić z

Moskwy do Nowego Jorku
150 pasażerów z szybkością
rzędu 900 kilometrów na go­
dzinę. Wyjaśnień na temat

nowego samolotu udzielił spe­
cjalistom amerykańskim sam

jego konstruktor S. Iljuszyn.

mniej połową mandatów nie­
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa. Jednakże
stwierdził N. Fiedorenko —

zwiększenie liczby członków
głównych organów ONZ, ja­
kimi są Rada Bezpieczeństwa
i Rada Gospodarczo-Społecz­
na, wymaga odpowiedniej
zmiany postanowień Karty
NZ. Taka zmiana postanowień
Karty byłaby nieważna i nie
miała mocy obowiązującej bez
jej zaaprobowania przez pię­
ciu stałych członków Rady
Bezpieczeństwa. Ponieważ je-■dnak mocarstwa zachodnie
sprzeciwiają się przywróceniu
Chińskiej Republice Ludowej
jejprawwONZ—aChiny
są jak wiadomo, jednym ze

stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa — jakakolwiek
zmiana postanowień Karty jest
niemożliwa właśnie wskutek
tego stanowiska mocarstw za­
chodnich.

Po przemówieniach przed­
stawicieli Etiopii, Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej i Al­
banii przewodniczący sesji za­
rządził głosowanie nad pro­
jektem omawianej rezolucji.

Pierwsza część rezolucji w

sprawie zwiększenia liczby
członków Rady Bezpieczeń­
stwa z 11 do 15 została uch­
walona 97 głosami przeciwko
11, przy 4 delegatach wstrzy­
mujących się od głosu. (Dele­
gaci ZSRR, Ukrainy, Białoru­
si, Bułgarii, Czechosłowacji,
Kuby, Mongolii, Polski, Ru­
munią Węgier i Francji gło­
sowali przeciwko). Wstrzyma­
li się delegaci USA, W. Bry­
tanii, Portugalii i Południo­
wej Afryki.

Druga część rezolucji doty­
cząca zwiększenia liczby
członków Rady Gospodarczo-
Społecznej do .27 została uch­
walona 96 głosami, przeciwko
11 przy 5 delegatach wstrzy-)
mujących się od głosu.

W środę w godzinach popo­
łudniowych przybyli samolo­
tem do Warszawy, po kilkugo­
dzinnym spóźnieniu, pięściarze
radzieccy, którzy w piątek ro­
zegrają w Łodzi pierwsze fi­
nałowe spotkanie o Puchar
Europy z reprezentacją Polski.
Drużyna radziecka, która przy­
była pod kierownictwem tre­
nera Ogurienkowa, wylądowa­
ła w stolicy w zapowiedzia­
nym składzie z mistrzem olim­
pijskim Grigoriewem oraz mi­
strzami Europy Stiepaszkinem
i Popienczenko na czele.

Na lotnisku gości witali
przedstawiciele PZB z wice­
prezesem AIBA Romanem Li­
sowskim oraz liczni przedsta-

niskiej temperaturze
♦ Południowa Francja - w śniegu
♦ W Jugosławii temperatura

skoczyła z -2 do 18°C
PARYŻ (PAP)

Śnieg i mróz, które pociągnęły już za sobą tej zimy licz­
ne ofiary, uratowały jak się wydaje, życie trzech młodych
ludzi.

W Saint Jean de Maurienne,
w Alpach, samochód wiozący
3 młode kobiety i ich towa­
rzyszy wyleciał z drogi w no­
cy z poniedziałku na wtorek.
Dwu z pasażerów, nauczycieli
jazdy na nartach, poniosło
śmierć na miejscu, natomiast
4 innych leżało całą noc w

rowie przy temperaturze po­
wietrza ■minus 10 stopni Cel­
sjusza i dzięki temu, jak
stwierdził potem badający ich
lekarz, 3 z nich
życie. W niskiej
rze bowiem, ich
mogły wytrzymać
brażenia.

We Francji, na

kraju, pogoda jest zupełnie
niezwykła jak na tę porę ro-

zawdzięcza
temperatu-
organizmy
ciężkie o-

południu

Stan wyjątkowy w Adenie

PARYŻ (PAP)
W adeńskim „Dzienniku U-

staw” uka^ął- się dekret wpro­
wadzający stan wyjątkowy na

terytorium tzw. Federacji Po-
łudniowo-Arabskiej. Policja i

wojsko mają prawo na mocy
dekretu przeprowadzać rewi­
zje, zatrzymywać i aresztować
bez zezwolenia władz sądo­
wych każdą „podejrzaną oso­
bę” i „niepożądanych cudzo­
ziemców”.

ii&meitiarz

Na terenie byłej kolonii
portugalskiej Goa, oswobo­
dzonej z ucisku kolonial­
nego dwa lata temu odby­
ły się po raz pierwszy od
450 lat wybory powszech­
ne. Goa będąca obecnie au­
tonomicznym okręgiem re­
publiki Indii wybiera
dwóch przedstawicieli do
parlamentu w New Delhi
oraz 30 członków lokalne­
go parlamentu stanowego.

Na zdjęciu: przed loka­
lem wyborczym w Pan-
dżim.

Puchar Europy w siatkówce

Siatkarze mistrzowskiej
drużyny Jugosławii, Mladost
Zagrzeb, zakwalifikowali się
do ćwierćfinału Pucharu Eu­
ropy, zwyciężając w rewanżo­
wym spotkaniu 1/8 .finału mi­
strza Hiszpanii, Picadero Bar­
celona 3:0 (16.14, 15:12, 15:5).

U

ku. W pobliżu Arles wzywano
wielokrotnie strażaków, by
wyciągali z zasp samochody,
które ugrzęzły na autostra­
dzie. Na południowym zacho­
dzie Francji temperatura wa­
hała się we wtorek w grani­
cach minus 15 stopni Celsju­
sza. Najcieplej było w rejo­
nach północnych i północno-
zachodnich Francji.

Fala zimna dotarła do Ł kan-
dynawii. We wtorek termo­
metr wskazywał w Sztokhol­
mie minus 6 stopni Celsjusza,
mimo iż poprzedniego dnia
było tam 2 stopnie ciepłą.

W Pontresina w Szwajcarii
temperatura spadła we wtorek
do minus 23 stopni Celsjusza.

Natomiast w Jugosławii od­
miennie. W małej miejscowo­
ści serbskiej Kosovska Mitro-
vica, na południe od Belgradu,
temperatura podskoczyła nie­
spodziewanie od poniżej zera

do plus 18 stopni.
Gwałtownie topniejący

śnieg i ulewne deszcze spo­
wodowały powódź. Wezbrane
wody zalały 50 domów. 8 zo­
stało całkowicie zniszczonych.
W centralnej Jugosławii zaś
notuje się piąty z kolei dzień
obfite opady śniegu, a na po­
łudniu kraju w pobliżu gra­
nicy albańskiej musiano ewa­
kuować mieszkańców kilku
wiosek górskich, gdy wylało
jezioro Skadar 1 okoliczne
rzeki.

Mróz 1 wysoką fala na mo­
rzu opóźniły o 1—2 dni odpły­
nięcie 5 statków pasażerskich
z Nowego Jorku. Wśród nich
znajduje się holendersko-a-
merykański statek „Rotter­
dam” praż norweski „Osło-
fjord”.

. CAF

Sześciu
adwokatów

stara się wybielić
Ruby‘eqo

NOWY JORK (PAP)
Obrońcy gangstera Ruby’ego

— mordercy Oswalda — go­
rączkowo starają się o zwol­
nienie go z więzienia za

kaucją. Sześciu adwokatów u-

siłuje dowieść, że strzelając
do Oswalda, Ruby znajdował
się „w stanie niepoczytalno­
ści” i nalegają na przepro­
wadzenie „odpowiednich ba­
dań psychiatrycznych”, któ­
rych, ich zdaniem, nie podob­
na dokonać w więzieniu. Jak
wiadomo, badanie takie już
zostało przeprowadzone i wy­
kazało, że nie może być na­
wet mowy o jakiejś „niepo­
czytalności” Ruby’ego.

Agencja UPI przytacza wy­
powiedź jednego z obrońców
adwokata Howarda, któremu
Ruby miał oświadczyć, iż za­
bił Oswalda „ponieważ czuł,
że należał on do tajnego
spisku komunistycznego”.

W ten sposób obrońcy Ru-
by’ego starają się odwrócić
uwagę amerykańskiej opinii
publicznej od prawdziwych
organizatorów zabójstwa Ó-
swalda i kolportować prowo­
kacyjną wersję o rzekomym
udziale komunistów w zamor­
dowaniu prezydenta Kenne­
dyego.

•r

Rada WF o sprawach
sportu wiejskiego

Nad problemami wiejskiego
ruchu sportowego dyskuto­
wano na posiedzeniu Rady
Wychowania . Fizycznego
GKKFiT, które odbyło się 18
bm. w Warszawie.

Referat wygłosił dr Z. Ja­
worski. Podkreślił on konie­
czność upowszechnienia spor­
tu i kultury fizycznej wśród
dzieci. Mamy obecnie ponad
22 tys. wiejskich szkół pod­
stawowych, do których uczę­
szcza 2.700 tys. dzieci. Nie­
stety, w większości szkół lek­
cje wychowania fizycznego są
prowadzone na niskim pozio­
mie, a nie brak takich, w któ­
rych w ogóle nie prowadzi się
zajęć sportowych z młodzie­
żą. Dr Jaworski zapropono­
wał, aby ludowe zespoły spor­
towe objęły opiekę nad
wszystkimi szkołami wiejski­
mi oraz aby nawiązano ściś­
lejszą współpracę między
SKS a LZS. Podkreślił rów­
nież konieczność przeszkole­
nia odpowiedniej liczby nau­
czycieli wychowania fizyczne­
go.

O KLUBOWY
PUCHAR EUROPY

W ćwierćfinałach klubowego
Pucharu Europy będą walczyć:
Dukla Praga — Borussia Dort­
mund. PSV Einhoben — FC
Zurich, Real Madryt lub Dy­
namo Bukareszt — AC Milan,
Partizan Belgrad — Inter Me­
diolan.

Święta w Berlinie
NA

MOCY porozumienia podpisanego
między Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną a senatem Berlina zachod­

niego, w nadchodzące święta przybędzie
z Berlina zachodniego do wschodniego,
około pół miliona osób.

Wydawać by się mogło, że porozumienie
to jest sprawą wyłącznie wewnętrzno-
niemiecką i specjalnej uwagi temu fakto­
wi nie należy poświęcać. Jednak sytuacja
panująca -w Niemczech sprawiała, że przez
wiele lat rządy Niemieckiej Republiki
Federalnej rościły sobie pretensje do re­
prezentowania — wbrew oczywistym fak­
tom — całych Niemiec. To absurdalne
i wręcz śmieszne, w konfrontacji z rzeczy­
wistością, stanowisko NRF sprawiało, że
na przestrzeni wielu lat nie mogło dojść
do jakichkolwiek rozmów z przedstawi­
cielami władz NRD. Podobne, albo też

wręcz takie samo stanowisko odnośnie

drugiego państwa niemieckiego leżącego,
po wschodniej stronie Łaby, zajmowały
władze Berlina zachodniego. Wielokrotne

apele rządu Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej proponujące tak rządowi NRF

jak i władzom Berlina prowadzenie roz­
mów na tematy żywo obchodzące wszyst­
kich Niemców — mijały bez echa.

Właśnie wtorkowe porozumienie w

sprawie odwiedzin w Berlinie wschodnim,
można uważać za może jeszcze 'nieśmiały
wyłom zarysowujący się
tych wszystkich, którzy
chcieli drugiego państwa

Można żywić nadzieję,
pierwszym porozumieniem — zasadniczo

niewielkiego kalibru sprawy — nastąpić
mogą dalsze — poważniejsze.

w nastawieniu

dotychczas nie

niemieckiego.
żewśladza

Rozmowy jakie toczyły się w siedzibie
zachodnioberlińskiego senatu, śledzone
były w stolicach wielu krajów z dużym
zainteresowaniem. W kilka godzin po

ogłoszeniu komunikatu znane już były
reakcje Waszyngtonu, Londynu i Paryża.
Z wypowiedzi poważnych polityków ame­
rykańskich wynika, że Biały Dom powitał
porozumienie berlińskie z „ulgą i rado­
ścią’’. Zadowolenie z wiadomości o poro­
zumieniu przebijało z oficjalnych wypo­
wiedzi przedstawicieli Foreign Office.
Londyńskie koła polityczne przypuszczają,
iż w niedługim czasie dojdzie do ewen­
tualnych dalszych porozumień. Natomiast
w Paryżu oprócz pozytywnej oceny faktu
porozumienia z dużą rezerwą odniesiono

się do samej formy porozumienia.

Wydawać się może, że niektórzy poli­
tycy francuscy bardziej przejęli się ma­
niakalną, przechodzącą w obsesję teoryjką
o nieistnieniu drugiego państwa niemiec­
kiego aniżeli sami autorzy. Nawet oficjal­
ne koła bańskie — oczywiście przemil­
czając wszelkie aspekty polityczne spra­
wy — powitały rezultat rokowań jako
„zjawisko korzystne”.

Jak więc widać, przy konfrontacji z ży­
ciem wszystkich teorii i teoryjek, o istnie­
niu tylko jednego państwa (NRF) istnieją
sytuacje, w których można rokować tyl­
ko... z przedstawicielami tego drugiego
państwa niemieckiego, jakim jest NRD.

Wolno przypuszczać, że czas leczyć bę­
dzie wszystkich, którzy niedomagają po­
litycznie, rachując tylko do jednego.

ARTUR PODKOWA

iłEUROPAW ŚNIEGU
Na zdjęciu: Aleja Karola

Marksa w Berlinie.
CAF
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Wokół sprawy
uchylenia wyroku

na KP USA
WASZYNGTON (PAP)

Sąd apelacyjny USA uchy­
lił we wtorek wyrok wydany
na KP USA w grudniu ub. ro­
ku. Wyrok ten skazywał par­
tię na grzywnę w wysokości

Po zakończeniu obrad atlantyckich
PARYŻ (PAP)

Jak donosi paryski kores­
pondent PAP, komunikat koń­
cowy oceniany jest przez tu­
tejsze koła rządowe jako do­
wód „najdoskońalszej jedno­
myślności”, bardziej trzeźwo
komentują go natomiast nie
tylko koła postępowe, ale na­
wet radio, a także prasa libe-
ralno-burżuazyjna.

Komentarze radiowe np.
podkreślają wyraźną różnicę,
jaka zaznaczyła się w odnie­
sieniu do problemu stosunków
ze Wschodem między zajmu­
jącymi „stanowcze stanowi-

Von Brentano
uległ zawałowi serca

BONN (PAP)
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej cdu/csu von

Brentano uległ we wtorek za­
wałowi serca. Przed dwoma
tygodniami przebył on opera­
cję przełyku.

»ko” mjnlstraml Couva de
Murvllle’em 1 Schroederem, a

dużo bardziej „elastycznym”
stanowiskiem Butler# i Spaa-
ka.

Publicysta „Figaro” — Ray­
mond Aron pisze, że konfe­
rencja NATO miała spokojny
przebieg „nie dlatego, że a-

lianci są ze sobą zgodni, ale
dlatego, że postanowili nie
traktować tragicznie swej nie­
zgody”, podkreśla różnicę w
stanowiskach Francji, W, Bry­
tanii, jeżeli chodzi o dialog ze

Wschodem, zaznaczając jed­
nak, że inicjatywa Butlera o-

bliczona jest na efekty przy­
szłych wyborów.

Komentatorzy zwracają też

uwagę pa jaskrawą różnicę,
jąka uwidacznia się przy po­
równaniu przemówień przed­
stawicieli Francji i NRF z wy­
stąpieniami premiera Chrusz­
czów# na plenum KC KPZR
oraz prezydenta Johnsona w

ONZ.

12 tys. dolarów za niedopeł­
nienie obowiązku rejestracji'
jako „organizacji akcji komu­
nistycznej” i „agentury obce­
go mocarstwa”, niepodanie w

terminie nazwisk członków
partii, jej wydawnictw praso­
wych oraz dochodów, a tym
samym świadome naruszenie
ustawy McCarrana z roku
1950 o „kontroli działalności

dywersyjnej”.
Sąd apelacyjny nie zakwe­

stionował jednak ważności u-

stawy McCarrana, ani obo­
wiązku KP USA dokonania
rejestracji. Decyzja sądu nie
ma żadnego wpływu na wy­
nik spraw, wytoczonych kilku
działaczom partii komunisty­
cznej, którzy osobiście nie za­
rejestrowali się na podstawie
ustawy McCarrana.

Na tym samym posiedzeniu
sąd apelacyjny zatwierdził de­
cyzję „urzędu kontroli dzia­
łalności dywersyjnej”, naka­
zującą zarejestrowanie się w

charakterze „organizacji fron­
tu komunistycznego” zjedno­
czonemu komitetowi obcho­
dów 1 Maja, „weteranom bry­
gady Abrahama Lincolna”,
szkole nauk społecznych im.
Jeffersona w Nowym Jorku
oraz komitetowi obrony cu­
dzoziemców.

Akademia ku czci
Kennedy'ego •

PARYŻ (PAP)
Międzynarodowa liga walki
rasizmem i antysemityzmem

zorganizowała wę wtorek wie­
czorem w pałacu UNESCO w

Paryżu uroczystą akademię ku
czci zamordowanego prezy­
denta Johną Kennedyego,

Zainteresowanie finałowym
meczem o Puchar . Europy po­
między Polską i’ZSRR jest ol­
brzymie. Wszystkie bilety zo­
stały sprzedane. Na widowni
Pałacu Sportowego znajdzie
się ok. 9 tys. widzów.

Z wtorku na środę rozpoczę­
ło się rozmrażanie tafli lodo­
wej. W czwartek rano płyta
lodowiska będzie czysta i wy­
suszona.

Zarówno pięściarze radziec­
cy jak i polscy zamieszkają w

hotelu pałacu sportowego.
Zainteresowanie piątkowym

meczem sięga daleko poza
granice kraju. Na mecz zapo­
wiedziało swój przyjazd 37
dziennikarzy krajowych i 10
zagranicznych.

Mecz rozpocznie się o go­
dzinie 18. O tej godzinie joz-
pocznie się transmisja radio­
wa w programie pierwszym
Polskiego Radia oraz trans­
misja telewizyjna na Euro-
wizję. Przebieg walk oglą­
dać będą na swych telewi­
zorach telewidzowie Związ­
ku Radzieckiego i Polski.
Spotkanie będzie transmito­
wane w całości.

Liga siatkówki mężczyzn
W rozegranym w Warszawie

spotkaniu o mistrzostwo I li­
gi siatkówki mężczyzn, War­
szawianka, po bardzo zacię­
tym spotkaniu, pokonała out­
sidera rozgrywek, stołeczną
Spartę 3:2 (15:13, 6:15, 16:14,
11:15, 15:6), Dzięki temu zwy­
cięstwu Warszawianka zrów­
nała się ilością punktów z li­
derem tabeli Legią.

Piłkarze wodni Legii
w Pucharze Europy

W przyszłym roku wystar­
tuje po raz pierwszy Puchar
Europy w piłce wodnej. Do­
tychczas do zawodów zgłosi­
ły się mistrzowskie zespoły 12

krąjów, wśród nich mistrz
Polski — warszawska Legia.
Rozgrywki przeprowadzone
zostaną systemem turniejo­
wym. Po dwie pierwsze dru­
żyny z każdej grupy zakwa­
lifikują się do finału, który
zostanie rozegrany 14 i
marca w Budapeszcie.

Legioniści znaleźli się
bardzo silnej grupie. Grać
będą z Dynamo Magdeburg,
Ferencvarosem Budapeszt, A-
mersfoortem Utrecht (Holan­
dia), CH Koszyce i Dynamo
Moskwa.

.15
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Wisła—Crvena Zvezda

o Puchar Europy
większym 'formacie. Ponadto
w „pierwszej piątce” teamu

krajowego z Oryenej Zyezdy
grają Barage i Ferenc. Do
kadry narodowej należą Sa-1
ranovic i Cyetfcowic,”

Przeciwnik z pewnością
bardzo groźny. Pojedynek mi-

Przed koszykarkaml Wisły
otwiera się iwielka szansa —

zakwalifikowanie się do pół­
finałów Pucharu Europy. Do­
tychczas nie udało się doko­
nać tego żadnej polskiej dru­
żynie tak w konkurencji ko- ■
biet jak i mężczyzn.

Wczoraj na treningu oglą- strzyń Polski i Jugosławii za^
daliśmy pełną „dwunastkę”,. powiada się jako i)
która wystąpi w sobotę prze­
ciwko mistrzowi Jugosławii
Crvena Zvezd.a (Belgrad).
Likszo, Górka, Szostak, Szy­
dłowska, Matejko ćwiczyły w

pierwszej „piątce”. Ponadto
trenowały: Dudek, Michalik,
Czuwaj, Kubik, Matias, Cem-
bronowicz i Korzeniowska.
Nie może jeszcze wznowić
treningów Wojtal. Definityw­
nie odpadła z zespołu b. re­
prezentantka Polski Dalewska.
Nadesłała ona wczoraj do klu­
bu pozdrowienia z Sycylii. Da­
lewska wychodzi za mąż za

dziennikarza włoskiego i
osiada na stałe w. Messynie.

Zespół Crvenej Zvezdy jest
nieznany w Polsce. W tej
drużynie wystąpi pięć repre­
zentantek kraju. Trener ka­
dry narodowej i jednocześnie
Wisły L. MIĘTTA z okazji
spotkań międzypaństwowych
miał możność oglądania w

akcji teamu jugosłowiańskie­
go:

„Jugosłowlankl grają pro­
stą, szybką 1 skuteczną ko­
szykówkę. „Asem atutowym”
Crvenej Zyezdy jest „środko­
wa” Kalusevic. Zdobyła ona

dwukrotnie na mistrzostwach
Europy w Sofii i Miluzie mia­
no najlepszej strzelczyni. Jest
to „polska Kapałczyńska”

> piękne i
emocjonujące widowisko.

Spotkanie o Puchar Europy
Wisła — Crvena Zvezda odbę­
dzie się w sobotę 21 bm. w

hałd Wisły o godz. 18.30. (Pu)

Fantastyczne
rekordy świata

Ron Clarka

Australijski biegacz, Ron Clark,
ustanowił 18 bm. dwa fantastycz­
ne rekordy świata w biegach
długich. Pobił on rekord świata
w biegu na 10 tys. m, który na­
leżał dotychczas do radzieckiego
długodystansowca Piotra Bolot-
nikowa, uzyskując doskonały wy­
nik 28.15,6 min. Rekord Bołotnl-
kowa wynosił 28.18,2 min.

„Po drodze” Clark pobił rekord
świata w biegu na ( mil wyni­
kiem 27.17,6 min.

• Prawdziwie

W

W kilku wierszach

W pierwszym spotkaniu o

char Europy w koszykówce kobiet
Slavla Sofia wygrała z MTK Bu­
dapeszt 93:68.

*

Olimpijska reprezentacja piłkar­
ska NRD pokonała w Rangunie re­
prezentację Burmy 8:1.

*\
Piłkarska reprezentacja olimpij­

ska Węgier wygrała w Akrze z re­
prezentacją Ghany 2:1.

*

Hokejowa reprezentacja ZSRR,
przebywająca w USA, rozegrała
pierwsze spotkanie z drużyną Ge­
nerała Greersborough. Mecz za­
kończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem hokeistów radzieckich
12:3.

Pu-

*

Rewanżowe spotkanie drugich
reprezentacji hokejowych ZSRR i
CSRS zakończyło się ponownym
zwycięstwem reprezentacji ZSRR
6:4,

sportowe
akcenty

Narzekarhy dość często na

niesportowe zachowanie się na

boiskach, na chuligańskie nie­
kiedy wybryki. Warto jednak
podkreślać prawdziwie sporto­
wą postawę, zachowanie iście
dżentelmeńskie.

Mieliśmy tego dowody w o-

glądanych w Krakowie spotka­
niach I ligi koszykówki męż­
czyzn. W meczu Wisła — Legia
przy wykonywaniu rzutów
wolnych przez „legionistów”
część widowni starała się pe­
szyć wykonawców okrzykami i
gwizdami. Po udanym rzucie
Wichowskiego (Legia), nagro­
dził to oklaskami stojący pod
koszem... Czernichowski (Wi­
sła)...

Drugi obrazek, mecz Wisła—
ŁKS. Łodzianie wysoko prze­
grywają. iF takich momentach
przegrywający nie zawsze „u-

mieją się znaleźć”. Przebywa­
jący na parkiecie Kargul
(ŁKS), po wspaniałej, pełnej
ekspresji akcji Langiewicza
(Wisła) nie mógł powstrzymać
się od oklasków.

Nie mniejsze brawa należą
się Kargulowi i Czernichow­
skiemu- (Pu)
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W Tatrach króluje już zima w

całej pełni. Ośrodki wczasowe,
schroniska 1 hotele przygotowane
całkowicie r.h przyjęcie świąte­
cznych gości. Na zdjęciu: Droga
do Morskiego Oka — w głębi

szczyt Mięguszowiecki.

NOTATNIK
GOSPODARCZY

„TRZEBINIA” IDZIE
ZA MODĄ

W przyszłym roku sklepy
otrzymają większą ilość
poszukiwanych na rynku
płaszczy oraz kurtek dam­
skich z tkaniny powleka­
nej, imitującej skórę. Pro­
ducent tych artykułów Gu­
mownia w Trzebini obie­
cuje wypuszczenie w tym
okresie około 70 tys. pła-

• szczy i kurtek. Zwiększona
zostanie równocześnie ilość
kolonów.

W PRZYSZŁYM ROKU
START

Pierwszy etap budowy wiel­
kiej fabryki elektrod węglo­
wych w Biegonicacjh pow.
Nowy Sącz zbliża się do koń­
ca. W przyszłym roku nastą­
pi częściowe uruchomienie za­
kładu, który ma dostarczać
rocznie około 5 tys. ton elek­
trod węglowych dla potrzeb
hutnictwa i przemysłu chemi­
cznego. w dalsżej przyszłości
„Biegonlce” będą wytwarzać
około 29 tys. ton elektrod ro­
cznie.

HUTNICZE „LAKIERKI"
Spółdzielczość pracy rozpo-

cznie w przyszłym roku pro­
dukcję obuwia ochronnego dla
hutników. Potrzeby krajowe
zostaną pokryte prawie w 100
proc. Obuwie tego rodzaju do­
tychczas importowaliśmy.

OGRZEWANE NAMIOTY

Inżynierowie z Zakładów
Sprzętu Sportowego w

Bielsku - Białej opracowa­
li specjalne urządzenie e-

lektryczne do ogrzewania
namiotów. Ten oryginalny
piecyk jest zasilany prą­
dem z baterii elektrycz­
nej. Produkcja tych urzą­
dzeń, z których chętnie bę­
dą korzystać np. alpiniści,
już została uruchomiona. W
sprzedaży znajdą się one W
tym sezonie zimowym.

NOWOSCI Z „NIEDOMIC"’
Przy fabryce celulozy w

Niedomicach został już u-

ruchomiony nowy oddział
produkujący wysokiej ja­
kości watę celulozową (li­
gninę). Rocznie da on o-

koło 6 tys. ton tego po­
szukiwanego w aptekach
artykułu. Obecnie w no­
wym oddziale uruchamia
się także produkcję pielu­
szek higienicznych, chuste­
czek do nosa oraz serwe­
tek. Roczna produkcja wy­
niesie 2 tys. ton.

POTENTACI
ŚWIATOWEGO

RYBOŁÓWSTWA
Po II wojnie światowej

ZSRR zajmował piąte miej­
sce w święcie pod względem
wielkości połowów ryb po
Japonii, Slanach Zjednoczo­
nych, Norwegii 1

Brytanii. Obecnie
Radziecki zajmuje
miejsce, ustępując jedynie Ja­
ponii. Do listopada włącznie
połowy morskie w ZSRIt osią­
gnęły około 4,2 min ton i by­
ły o 500 tys. ton wyższe niż
w analogicznym okresie ub.
roku.

Wielkiej
Związek

drugie

»M0DŁIMY SIĘ
ZA Cl

irO jest osiedle l fabryka. Stare osiedle, stara fabryka. Tradycje. Jakie — róż­
ne. Tu się coś stało.

A może nic się nie stało? Dziennikarz słucha i notuje, co mówią:

CHŁOPIEC
— Oni mnie nie bill

mnie nazywać świętą krową. Lu­
bię się uczyć 1 lubię kolegów. Ale
oni się ze mną nie bawią. Tylko

mnie kopną, albo przewrócą do
rowu. I wciąż przezywają. Jestem
sam, bardzo sam. Mam tutaj tyl­
ko mamusię.

W styczniu odbędzie się
premiera nowego filmu
Ewy i Czesława Petelskich
pt. „Naganiacz” zrealizo­
wanego wg scenariusza
Romana Bratnego. Zdjęcia
- Stefan Matyjaszkiewicz.

W rolach głównych wy­
stępują Bronisław Pawlik

Maria Wachowiak. W fil­
mie gra również grupa ak­
torów Państwowego Teatru
Żydowskiego w Warszawie.
Na zdjęciu: scena z filmu.

CAF — fot. Matuszewski

tak
bardzo mocno, żebym z tego
był aż chory, Ale przezywali
mnie i gonili. Bałem się, że

się na mnie zaczają, więc
nieraz wracałem inną, dalszą
drogą. Traciłem przez to wie­
le czasu, który mógłbym wy­
korzystać na odrabianie za­
dań. Albo na czytanie. Bardzo
lubię, czytać. Jak'mnie prze- iii. Uważam, że inny tryb ży-
zywali? Przezywali
„świętą krową’’.

A to się wzięło stąd, że

pytali, to chcialem im

czyć dlaczego nie chodzę na reli­
gię. Mamusia czytała fni z ksią­
żek o pochodzeniu reiigii, o róż­
nych wierzeniach w rozmaitych
krajach świata. Zacząłem lm o tym
opowiadać. Mówiłem też o In­

diach, że tam na przykład krowa
uważana jest za zwierzę święte.
Jak tylko to usłyszeli, nie chciell

Już więcej słuchać, tylko zaczęli

MATKA CHŁOPCA:
— Mój syn nie chodzi do koś­

cioła i na naukę reiigii, po­
nieważ jestem członkiem par-

mnie

Jak się
wytluma-

•
'

V . W

■

Od łrqbki
i klarnetu

do szosy i PKS-u
Dzilwnymi drogami chadza czasem myśl ludzka, ini­

cjatywa, działanie. Rodzi się gdzieś, na zapadłej pro­
wincji, rozwija i wydaje owoce, których pozazdrościć
mogą większe i zasobniejsze ośrodki.

Na przykład: BIENKÓWKA, Wioska zagubiona
wśród gór — na krańcach powiatu suskiego. Przysło­
wiowy kąt, zabity deskami od świata, gdzie nie ma

nawet drogi dla dojazdu PKS-u.
A jednak, tu właśnie przed czterdziestu laty znala­

mi0 się dwóch ludzi — nie żyjący już dziś kierownik
szkoły Tadeusz JANICKI i rolnik Henryk LEMIK,
którzy potrafili w senne życie wsi wnieść inicjatywę
1 czyn, stworzyć trwałe dzieło.

Pierwszy z wymienionych był założycielem placów­
ki pod nazwą „Teatr i Chór Włościański”. W okresie
międzywojennym występy teg<5 zespołu cieszyły się
dużym powodzeniem nie tylko u siebie, ale też w Bu­
dzowie, Zembrzycach, Makowie i dopiero wybuch
wojny przerwał jego działalność.

Henryk Lemik natomiast stworzył orkiestrę. Z dro­
bnych składek ludności zakupiono instrumenty i dwu­
nastoosobowy zespół rozpoczął pracę w służbie mu­
zyki.

Niedawno mieszkańcy Bieńkówki na wiejskim ze­
braniu zrobili podsumowanie ówczesnej działalności
1 tego, co się robi obecnie.

Orkiestra bowiem wznowiła swą działalność zaraz

po wojnie i liczy w tej chwili 43 członków, zapalo­
nych, rwących się do grania i nauki. Przewodniczący
Stefan Goryl, robotnik fizyczny znajduje jeszcze dość

energii, aby dojeżdżać do szkoły muzycznej w Krako­
wie i kształcić siię na dyrygenta. Chce też reaktywo­
wać dawny chór włościański

Bo to przecie zbliża się czterdziestolecie istnienia
tych placówek kulturalnych i uroczysty jubileusz ma

być obchodzony na wiosnę. Jest już Komitet obcho­
dów i — są plany uczczenia rocznicy, daleko wybiega­
jące poza sprawy samej orkiestry czy chóru.

Czterdziestolecie orkiestry? — Dobrze.’
Ale też dwudziestolecie Polski Ludowej. Czas naj­

wyższy, aby Bieńkówka przestała być zapadłym ką­
tem, aby ją wreszcie mocno 1 trwale powiązać ze

światem.
I oto z rozmów o Instrumentach i śpiewie wyłania

cię niespodziewanie nowa inicjatywa: budowa w czy­
nie społecznym półkilometrowego odcinka drogi, któ­
ry połączyłby dwie szosy i umożliwił uruchomienia
PKS.

Deklarują swą pracę przy tym wszyscy mieszkańcy
Bieńkówki, a prym wiodą obywatele Franciszek Po­
lak, Władysław Szczepaniak, Stanisław Głuc, Franci­
szek Mentel, Jąn Koper, Józef Stróżyczak i dwaj Pu-
tyrowie — Stanisław i Władysław.

Jeżeli w pracach fachowych pomoże Wydział Ko­
munikacji PRN i Zarząd Dróg Lokalnych, wkrótce
droga może być poszerzona, wyprostowana i odnowio­
na. Jednym słowem — przystosowana do komunika-

’

cji PKS.
I wówczas na majowy jubileusz orkiestry i chóru,

wa XX-lęęie Polski Ludowej, do Bieńkówki przyjadą
goście już nie furmankami, ale na motorach, w samo­
chodach i autobusach. (JK)

cia nie dałby się pogodzić z

moim światopoglądem, zwią­
zanym z przynależnością do
PZPR. Pracowałam już po­
przednio w szeregu małych
miejscowości, nigdzie ani
mnie, ani synka nie spotyka­
ły żadne nieprzyjemności.

To osiedle Jest szczególnie skle-
rykalizowane; proszę zwrócić u-

wagę - w każdym uspołecznio­
nym sklepie czy kiosku są emble­
maty religijne. To przezywanie i
bicie chłopca zdarzało się jeszcze
na wiosnę i latem. Ale nie reago­
wałam na to. licząc, że sprawy
jakoś się ułożą. Jesienią jednak
sytuacja zaostrzyła sięt Zaczęli go
napastować dwaj chłopcy z klasy
VI (mój chodzi do V), grozić za­
biciem, jeśli nie będzie uczęszczał
na naukę reiigii do księdza. Ale
ciągle myślałam, że to minie. Do­
piero ten list, anonimowy list, wy­
trącił mnie z równowagi. Jestem
tu sama z moim małym. Dom, w

którym mieszkam, stoi na. pustej
przestrzeni, daleko od osiedla.
Wieczorami w ogóle nie wychodzc.
Boję się.

LIST (fragmenty):
„... Modlimy się za , ciebie,

żebyś się nawróciła ty... (...)
Zdechniesz ze swoim pogani­
nem bez miłosierdzia boże­
go..."

OJCIEC JEDNEGO Z
CHŁOPCÓW Z VI KLASY:

— W ogóle o niczym nie
wiedziałem, szkoła nie za­
wiadomiła mnie o jakichkol­
wiek wybrykach syna. Byłem
skoczony, kiedy zawezwa­
no mnie na rozmowę do Ko­
mitetu Zakładowego. Kierow­
nik szkoły rozmawiał z moim
synem i tym drugim jego ko­
legą, który też zaczepiał- tego
chłopca o chodzenie na reli­
gię. Ale ze mną kierownik nie
rozmawiał. Mam ośmioro
dzieci; najstarsze już doro­
słe. Jeśli chodzi o naukę rell-
gii u księdza? — Nie powiem
dziecku; „idź”, nie po­
wiem „nie id ź”.

Chociaż... ml się to nte podoba,
że ksiądz z takiego chlewka czy
tam budynku gospodarczego zro­
bił punkt katechetyczny; sam w

pałacu siedzi, a dzieci blerze do
pomieszczenia, gdzie przedtem by­
ły kury, kaczki... Ludzie mają do
mnie pretensje, że nie dałem wę­
gla na opalanie punktu; byłbym
dal, bo każdy wiaderko dawał,
ale niech nie przychodzą, kiedy
mnie w domu nie ma. Od wie­
ków nauczone są te baby trzy­
mać się księżej sutanny 1 okrop­
ny jazgot podnoszą, Jak
dzieje nie po ich myśil.
gadania, kiedy w mojej
(jestem przewodniczącym
tu Rodzicielskiego w

wodowej) odbyła się zabawa dla
młodzieży, a w tym samym cza­
sie w kościele trwały misje. Tłu­
maczyłem im, że to nie Ja, że
to zażądał ZMS, ale babom nie

wytłumaczysz.
— A jak kontrolują... Niby

nic, pogawędka sąsiedzka: „A-
le było wczoraj wielkie świę­
to. Byliście, panie N. w koś­
ciele?” — „Byłem” — mówię,
choć to nieprawda. — „A ilu
księży było” — „A bo ja
wiem, nie liczyłem, chyba z

piętnastu” — „Ha, ha, ha —

śmieją się — to widać, żeście
nie byli”. Te dewotki — „pa-
ciory” potem potrafią zasz­
kodzić... ludzie ludziom są po­
trzebni, człowiek nie może żyć
sam, bez sąsiedzkiego słowa,
czasem — pomocy jakiejś, a

choćby I tego powitania na

drodze.
— W pracy też... Ten, co pra­

cuje po jednej mojej stronie ma

syna księdzem, ten co po drugiej
— ciotkę księżą gospodynią, inny
— siostrę w klasztorze itd., itd.
Przed wojną (pracuję w naszym
zakładzie od 1923 roku) nie było
żadnych krzyży w halach, tylko
jedne „szczęść boże” na modelar­
ni. Teraz tych emblematów peł­
no. Tylko że przed wojną można

było w niezamkniętej szafce zo­
stawić wypłatę, a teraz to i pacz­
kę papierosów zabiorą.

— Należałem od r. 1928 do
PPS, od 1945 do PPR, teraz
do PZPR. Do kościoła nie czę­
sto chodzę, czasami to i raz

na trzy niedziele. Nie mam

zresztą i ubrania takiego, a

jak się idzie do ludzi, to trze­
ba się elegancko ubrać. A na

tę naukę reiigii nie wszystkie
dzieci, które były zapisane,
chodzą. Mówiła mi córka, że

ksiądz niezadowolony; jak by­
ła ostatnio na lekcji reiigii,
to sporo dzieci brakowało,
których rodzice zadeklarowa­
li, że będą je posyłać.

KIEROWNIK SZKOŁY 1

równocześnie SEKRETARZ
KG PZPR:

— Kiedy się tylko o tych Incy­
dentach dowiedziałem, wziąłem

obu szóstoklasistów na rozmowę.
Tłumaczyłem im niewłaściwość
ich postępowania. Wydaje mi się,
że zrozumieli. Sprawy te następ­
nie omawiałem w klasie na lek­
cji wychowawczej. Zastanawiam
się czy ten chłopiec sam nie spro­
wokował całej historii: niepotrze­
bnie wspominał o „świętych kro­
wach”; przecież oprócz niego z

klasy V na religię nie chodzi je­
szcze dwoje dzieci, którym nigdy
nikt nie dokuczał. I jeszcze je­
den moment: to są dzieci tutejsze,
matka jego zaś przybyła do nas

stosunkowo niedawno. Anonimem
to bym się nie przejmował, ja też

podobny otrzymałem przed ro­
kiem 1 jakoś mi się nic nie stało.

coś się
Co było

szkole
Komite-

Szkole Za­

— Jak te sprawy wyglądają
w ogóle? Mamy 490 uczniów,
z tego na religię nie uczęsz­
cza około 50. Rodzicóty partyj­
nych jest 120. Nie, nie było
dotychczas pogadanek świato­
poglądowych dla rodziców;
dopiero planujemy, zamierza­
my je urządzić. Siły partii w

naszym osiedlu są znaczne:

155 towarzyszy miejscowych,
142 należących do innych POP
(dojeżdżają do pracy) oraz za­
trudnionych w fabryce. Na
zebraniach zagadnienia posta­
wy członka partii jakoś „nie
wychodziły”. Podczas ubiegłej
kadencji odbyły się dwa ze­
brania środowiskowe (KG
wspólnie z KZ), ale poświęco­
ne problemom gospodarczym.

TOWARZYSZ A.:

•-Unastotak,jakweWło­
szech. Przed wojną szli pod sta­
rostwo z transparentami „Chce-
my prący, chcęmy cliieba”, ale
do kościoła chodzili. Sprawy wy­
chowania dzieci pozostawiają ko­
bietom, które — wiecie — jak to

kobiety... Zresztą 1 wśród męż­
czyzn sporo jest klerykalów.

TOWARZYSZ B.:
— Słyszałem o tej sprawie. My­

ślę, że to nie problem. Wypadek
nietypowy, pewnie przesadzony:
w stosunku do innych dzieci nie
uczących się reiigii nie było żad­
nych nacisków ltp. Chcecie o tym
pisać? Czy warto?

Z REFERATU NA ZEBRA­
NIU WYBORCZYM KZ ZMS:

„Organizacje młodzieżowe — po­
wiedział tow. Gomułka — powin­
ny podnieść na wyższy poziom
działalność Ideowo - wychowaw­
czą wśród młodzieży, przyswajać
Jej marksistowski światopogląd”
(...) grupa warsztatu mechanicz­
nego (oceniana jako najlepsza) za­
wsze była pierwsza pod względem
zobowiązań produkcyjnych, naj­
lepiej opłacała składki 1 wy­
konywała polecenia KZ ZMS (...)
zebrania (organizacji szkolnej —

118 czł.) były suche, brakowało
dyskusji, frekwencja bardzo ma­
ła (...) istniała Wieczorowa Szko­
ła Aktywu, ale zanikła (zajęć nie
doprowadzono do końca)’”

Nis ma problemu?
Dziennikarz wraca do Krakowa.

W autobusie jest ciemno, kierow­
ca wygasił oświetlenie wnętrza,
chce lepiej widzieć — na dworze
mgła, a trasa jest trudna. Nie mo­
żna w tym wieczornym autobusie

przeglądać notatek, ale to nic:
pamięć jest jak taśma magneto­
fonowa. Dziennikarz znów słyszy
ludzi, z którymi rozmawiał, tylko
że teraz nie mówią z osobna. Ich
głosy krzyżują się, mieszają zda­
nia, powstaje swego rodząju dys­
kusja.

— Lubię się bawić z kole­
gami — mówi Chłopiec.

— To wszystko przez to, że
on jest nietutejszy — powia­
da Ktoś.

— Znalazłam tu miłą, odpo­
wiadającą mi pracę — mówi-
Matka — ale trzeba będzie
się przenieść gdzie indziej...

—- Ludzie ludziom są po­
trzebni. Co mi tam kościół,
ksiądz — ale raz na jakiś czas

trzeba w kościele się pokazać,
iść do ludzi, ludzie ludziom
są potrzebni. A dziecku nie
mówię: „idź”, nie mówię:
„nie idź”...

— Inny tryb życia nie dałby
się pogodzić z moją przynale­
żnością do PZPR...

— Drogą ze szkoły do do­
mu mam dwadzieścia minut.

Często wracałem naokoło po­
lami, szedłem godzinę, żeby
ich nie spotkać. Mówili: „do­
lejemy ci po lekcjach”... Szko­
da mi było tego czasu—miał­
bym go więcej na czytanie —

mówi Chłopiec.
■— Nie widzę tutaj specjal­

nego problemu...
— Pogadanek światopoglą­

dowych dla rodziców dotych­
czas nie było. Zebrania śro­
dowiskowe poświęcone były
problemom gospodarczym.

— Ten po prawej ma syna
księdzem, ten po lewej —

ciotką księżą gospodynią...
— Myślę, że to nie prob­

lem...

...Toczy się autobus po no­
cnej drodze; obok błyskają
światła, wśród zwałów ziemi
i kamieni kręcą się ciężarów­
ki, to największa inwestycja •

tęgo regionu, tu pracują teraz
dzień i noc — plan! plan! —

terminy muszą być dotrzy­
mane; w ciemnym autobusie
pełno milczących ludzi: ba­
biny okutane w chustki, ro­
botnicy, żołnierz, zakonnica,
panie w modnych dżokejkach,
urzędnicy z województwa, oj­
ciec z synem, arogancki kon­
duktor; kierowca wyłączył o-

świetlenie wnętrza — chce le­
piej widzieć, na dworze mgła,
a trzeba zgodnie z rozkładem
przybyć do celu.

MUZEUM WŁADYSŁAWA BRONIEWSKIEGO

W Warszawie otwarto muzeum Władysława Broniewskiego. Mlł-
ścl się ono w domu przy ulicy Jarosława Dąbrowskiego, w

którym poetą żył i tworzył w ostatnim dziesięcioleciu swego
życia. Na zdjęciu: Uroczysto odsłonięcie pamiątkowej tablicy.

CAF — fot. Sokołowski

TTeżeli wartość wszystkich towarów i usług przeznaczo-
S nych w danym roku na cele rynkowe, a więc na za-

. f spokojenie potrzeb ludności odpowiada albo i prze-
*•? kracza sumę wszystkich dochodów ludności w tym sa­

mym roku — oznacza to, że zachowana została ogól­
na równowaga rynkowa.

Mieliśmy ostatnio w Polsce lata mniej lub bardziej po­
myślne, o różnym napięciu trudności i przejściowych za­
hamowań. Ale w ostatecznym rachunku globalne dostawy
towarów i usług na rynek na ogół odpowiadały w poszcze­
gólnych latach sumie dochodów ludności miast i wsi. Tym
samym można powiedzieć, że utrzymywanie się ogólnej
równowagi rynkowej stało się u nas regułą.

Dla przeciętnego konsumenta, a także i dla całej gospo­
darki, nie wystarcza jednak osiągnięcie samej tylko rów­
nowagi ogólnej. Chodzi też o to, aby równowaga ta stano­
wiła nie tylko wyraz jakiejś statystycznej przeciętnej dla
całego roku, ale również, aby była zasadą przez wszystkie
miesiące i kwartały. Ponadto — co jest właściwie najwa­
żniejsze — aby na tę globalną wartość wszystkich towa­
rów i usług, dostarczanych konsumentom rynkowym,
składały się takie towary i takie usługi, na które istnie­
je rzeczywiste zapotrzebowanie. Mało tego, muszą być

ODPOWIADAMY NA PYTANIA

Równowaga rynkowa

Stanisław ZAWADZKI

Przedkarnawało-
we zakupy „na­
szych pań". Na
zdjęciu: najmod­
niejsze nakrycie
głowy chustka 4
la „Kleopatra”.

CAF — fot.
Etaszyszyn

STAN
i postulaty

zachowane również odpowiednie proporcje w poszczegól­
nych rodzajach i kategoriach dostaw rynkowych. Nie
wystarczy przecież, że są na rynku szklanki, ubrania i
buty, jeżeli szklanek będzie np. 100 tysięcy, ubrań 115
milionów, a butów 20 tysięcy par, jednego towaru o wie­
le za dużo, innych za mało.

Właśnie z tą szczegółową równowagą, zgodną z aktu­
alnymi potrzebami i gustami nabywców, są kłopoty. I to

już nie od dziś. W ubiegłym roku dodatkowo nie dopi­
sało rolnictwo i w związku z tym odczuwa się trudno­
ści w dostatecznym zabezpieczeniu rynku dostawami nie­
których artykułów spożywczych, zwłaszcza mięsa. Z

drugiej strony — a mówiono o tym na XIV Plenum —

poważnie wzrosły ostatnio globalne dochody ludności,
związane przede wszystkim z nadmiernym wzrostem za­
trudnienia. Dla pewnej zatem części dochodów, na które
okresowo zabrakło pokrycia to dostawach pewnych ar­
tykułów, a zwłaszcza mięsa, trzeba znaleźć pokrycie czę­
ściowo innymi artykułami spożywczymi o podobnej war­
tości odżywczej, częściowo zaś towarami przemysłowymi
— i to na tyle atrakcyjnymi, aby mogły skierować uwa­
gę nabywców poza tradycyjny sklep z mięsem i zaspo­
koić dodatkowe potrzeby wynikające z dodatkowych
zarobków.

Jak wynika z oceny kształtowania się rodzinnych bu­
dżetów pewnej, niemałej zresztą, części rodzin o wyż­
szych dochodach, stosunkowo łatwo byłoby więcej prze­
znaczać z bieżących wydatków na zakup artykułów prze­
mysłowych. Odciążyłoby to oczywiście rynek artykułów
spożywczych. W tym celu jednak niezbędne jest stwo­
rzenie atrakcyjnego rynku artykułów przemysłowych —■
zwiększenie asortymentu, polepszenie. jakości towarów,
urozmaicenie usług. Ciągłe doskonalenie produkcji prze­
mysłowej przeznaczonej na rynek jest jednym z zasadni­
czych warunków utrzymania szczegółowej równowagi
rynkowej.

OBJAZDOWA WYSTAWA
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

Objazdową wystawę budownic­
twa wiejskiego zorganizowaną

przez ośrodek poznański Instytutu
Techniki Budowlanej otwarto w

Bydgoszczy. Wystawa obrazuje po­
stęp techniczny w budownictwie
wiejskim oraz propaguje wykorzy­
stanie miejscowych surowców.

CAF — fot. GUI
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Na zdjęciu: Model zagrody wiej­
skiej z budynkiem mieszkalnym.

'—■LęŁ J:

MaMK
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KRYPTONIM EUROPA

Książka Jana Zaborowskiego 0-
świetla politykę Integracji euro­
pejskiej prowadzoną od 18 lat

przez CDU a od 14 przez rząd Nie­
miec Zachodnich. Polityka ta mia­
ła od początku nacjonalistyczną
treść. Jej celem w ciągu ostatnich
trzech lat są ambicje hegemonial-
ne w Europie 1 tendencjach do od­
grywania roli „trzeciej siły”. W

„europejskiej” polityce NRF „Eu­
ropa” jest tylko kryptonimem, o-

kreślającym metodę prowadzenia
niemieckiej polityki mocarstwo­
wej w warunkach powojennego
świata.

Praca ta uświadamia, jak isto­
tne były obawy co do tendencji
tej polityki i
wiele złudzeń,
co II wojnie.

jak rozwiała ona'
które świat żywił

I ZBRODNIAPARAGRAF

Jak wyglądało niemieckie sądo­
wnictwo specjalne w okupowanej
Polsce, o tym niewiele dotychczas
wiedzieliśmy. Wiktor Lemiesz w

swej pracy wybrał spośród wielu
tysięcy akt procesów przed nie­
mieckimi sądami specjalnymi kil­
kadziesiąt najbardziej jaskrawych
przykładów’ zbrodniczego charak­
teru hitlerowskiego prawa i są­
dów na ziemiach polskich. Są to

wyroki śmierci za błahe wykro­
czenia, wydane na Polaków w

sposób sprzeczny z elementarnymi
zasadami sprawiedliwości oraz

prawa wojennego przez tych sę­
dziów hitlerowskich, którzy nadal
dzisiaj zasiadają w sądach za-

chodnioniemieckich lub też ko­
rzystają z „zasłużonych” wysokich
emerytur.
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pizeprowndzka

Plenum KD PZPR Podgórze

Od tego zależą dobre

wyniki ekonomiczne

Z NOTATNIKA
REPORTERA

Wykonali plan

MAŁA

KRONIKA

Bandytyzm nie popłaca

20.15.

okpił
DOM
zem-

Zokowska

Jak już podawaliśmy w ub.
wtorek odbyła się wielka prze­
prowadzka Rady Okręgowej Zrze­
szenia Studentów Polskich z sie­
dziby przy ul. Floriańskiej do no­
wych „apartamentów” w Rynku
Głównym (nad klubem „Pod
Jaszczurami”). Przyznajemy, !a-

kiej przeprowadzki dawno Kra­
ków nie widział. Tym bardziej
więc zasługuje ona na utrwale­
nie w pamięci krakowian po­
przez umieszczenie zdjęć wyko­
nanych przez naszego fotorepor­
tera. Było to bowiem widowisko
równie historyczne jak i uciesz-.
ne. Jedno i drugie zabezpieczyli
krakowscy żacy humorem słyną­
cy. Brawo! (jk)

„przemarsz”Na zdjęciach
przez Rynek oraz podejmowa­
nie gospodarzy miasta chld-
bem i kefirem.

Fot. W. Książek

Gabinet chemiczny

Wojskowego UJ
Z okazji 600-lecia UJ i 20-lecia

Ludowego Wojska Polskiego Ofi­
cerska Szkoła Wojsk Chemicz­
nych w Krakowie przekazała w

formie daru gabinet chemiczny
dla Studium Wojskowego tJJ.

Akt przekazania gabinetu wrę­
czył na ręce rektora Uniwersyte­
tu prof. dr K. Lepszego komen­
dant Oficerskiej Szkoły Wojsk
Chemicznych płk B. Szady.

Studium to szkoli przyszłe
kadry oficerów rezerwy. Nowo

otrzymany gabinet pozwoli mu

unowocześnić swe dotychczasowe
warunki dydaktyczne, (sz)

aooo
oooo

30GOa
Jan.Q n n

Rhydns”,
żałobna”,
skrzypco-
I Symfo-

klasę wiolonczeli i klar-
latach 1957—58 kontynu-
studia v/ Berlinie.

*

latach 1954—57 zajmuje

Zguby

ZGUBIONO legitymację
ubezpieczeniową PZU na

nazwisko Macugowska
Jolanta, Nowa Huta, Os.
Handlowe 8<42.

HAC Halinie — zam. w

Krakowie, ul. Bydgoska
19a, skradziono legityma­

cję kolejową i legityma­
cję studencką, wydaną
przez Politechnikę Kra-
kowską.__________

WALAS Marian — zam.

Nowa Huta, Os. Handlo­
we 13/11, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową
rodzinną, wydaną przez
Monopol Tytoniowy, Czy-
zyny.

□□□oo□□□□□□□□□□□□□□
W zwięzku z przedterminowym wykonaniem planu
rocznego, który został zrealizowany w dniu 30 XI br.,

Zarzgd i Rada Spółdzielni „ANATOMIA”
w Krakowie, ul. Świętokrzyska nr 8,

SKŁADA PODZIĘKOWANIA
wszystkim Dostawcom i Kooperantom

którzy przyczynili się swoimi terminowymi dostawami

surowców do wykonania planu przez Spółdzielnię.

ZARZĄD I RADA SPÓŁDZIELNI □□□
□□□
□□□
□□□
□□□
□□□
□[

KOMUNIKATY

®19bm.ogodz.10wsali
Zakładu Budowy Maszyn i
Aparatury im. Szadkow­
skiego przy ul. Grzegórzec­
kiej 71 odbędzie się plenum
Komitetu Dzielnicowego
PZPR Grzegórzki, na temat

„Zadania aktywu partyjne­
go i gospodarczego w po­
rządkowaniu gospodarki
paliwowo-energetycznej w

świetle uchwał KC PZPR”.

XVI zwyczajna sesja
DRN Zwierzyniec odbędzie się
dziś o godz. 9 w sali obrad

Prezydium, al. Krasińskiego 18.

0Dziśogodz.18wDomu
Technika przy ul. Straszew­
skiego 28 prof. dr inż. R. Cie­
sielski wygłosi odczyt pt. „Pro­
blematyka projektowania i re­
alizacji budowli wieżowych”.

KDK dziś o godz. 18.30

odczyt pt. „Podsumowanie 1963
roku w polityce międzynarodo­
wej” wygłosi red, dr Stanisła’w

Peters.

Ognisko Młodych ZDK HiL
dziś o godz. 19, Klub Młodzieży
Świata organizuje odczyt —

wspomnienie z Gruzji pt.: „Je­
żeli był na świecie raj”.

To nam się nie podoba

Dwa niezmiernie ważne za­
gadnienia, warunkujące czę­
sto dobrą pracę zakładów,
były przedmiotem
wczorajszego Plenum
tetu Dzielnicowego
Podgórze. Plenum
bowiem ocenie
wskaźników
oraz planów postępu techni­
cznego, przez załogi podgór­
skich fabryk i przedsiębiorstw.
Uczestnicy obrad, którym
przewodził I sekretarz KD
tow. J. Marzec wysłuchali na

ten temat referatu, jaki wy­
głosił sekretarz KD tow. Jó­
zef .Piech.

obrad
Komi-
PZPR

poddało
realizację

ekonomicznych

Jak wynika z oceny przepro­
wadzonej przez, instancję partyj­
ną zakłady pracy największej
dzielnicy starego Krakowa, na o-

gół z powodzeniem realizują swo­
je zadania produkcyjne. I tak np.
plan trzech kwartałów br. wyko­
nano w zakresie produkcji glo­
balnej w 101,5 proc., a produkcji
eksportowej w 115 proc. Te po­
zytywne rezultaty uzyskano przy
zachowaniu dyscypliny zatrudnie­
nia i nieprzekroczeniu funduszu

płac.
Gorzej natomiast przedstawia

się realizacja planu postępu tech­
nicznego. Nie wykonano go za­
równo w zakresie wykorzystania

przeznaczonych na ten cel na­
kładów (93 proc.) jak 1 efektów

tego co już zrobiono (71 proc.).
Przyczyny są różne. Zaliczyć do
nich należy m. in. zbyt optymis­
tyczne plany, których w konsek­
wencji nie można było zrealizo­
wać, zakładanie zbyt wysokich
wskaźników ekonomicznych i te­
chnicznych oraz powolne wpro­
wadzanie do produkcji nowych
urządzeń i maszyn. Niejednokrot­
nie obejmowano planem postę­
pu technicznego działy produkcji
wymagające poważnych Inwesty­
cji.

W dyskusji, w której nie brak

było akcentów samokrytycznych,
wskazywano także na trudności

hamujące wprowadzanie postępu
technicznego z tytułu obwarowa­
nia wielu posunięć dyrekcji za­
kładów nieżyciowymi często prze­
pisami. To niejednokrotnie utru­
dnia realizację zamierzeń zrodzo­
nych w zakładzie pracy, a tym
samym wynikających z gospodar­
ności i pomysłowości aktywu ro­
botniczego i technicznego. Rów­
nocześnie krytykowano utrzymy­
wanie nadmiernych zapasów ma­
teriałowych, słabe wykorzystanie
parku maszynowego, a także nie-

rytmiczne wykonywanie planów
okresowych. A przecież zlikwido­
wanie tych braków to jeden ze

środków realizacji uchwał
Plenum KC PZPR.

Amerykański dyrygent
w krakowskiej Filharmonii

Wdniach20i21bm.ogodz.
19.30 odbędzie się w sali Filhar­
monii koncert symfoniczny, z

udziałem orkiestry PFK pou dy­
rekcją Paula Douglasa Freemana

(USA) oraz solistki Wandy Wiłko­
mirskiej. W programie: Walling-
ford Rieger — „Dance
Lutosławski — „Muzyka
Wieniawski — koncert

wy d-moll, Brams —

nia.

Paul Douglas Freeman urodził

się w stanie Wirginia. Tam też

początkowa studiował. Następnie
w Eastman School of Musie w No-

wym Jorku kończy oprócz dyry­
gentury,
netu. W

uje swe

Już w

stanowisko stałego dyrygenta w

Hillel Symphony Orchestra. Przez
okres dwu lat jest
dyrygenta w Eastman

Artysta występował
w Niemczech, gdzie
Symfoniczną Orkiestrą
oraz Berlińską Orkiestrą Mozar-

towską. Występował też z wiel­
kim powodzeniem z Filharmonią
w Oslo. Obecnie zajmuje stano­
wisko dyrektora artystycznego w

Rochester. Jest założycielem i dy­
rygentem Hochstein Sinfonia —

Faculty Orchestra.

Występy Wandy Wiłkomirskiej
— znakomitej polskiej skrzypacz­
ki — przyciągają zawsze do sal

koncertowych liczne rzesze melo­
manów.

asystentem
Orchestra,
gościnnie

dyrygował
Berlińską

W drugim punkcie porządku
obrad plenum zatwierdziło
skład Dzielnicowej Komisji
Kontroli Partyjnej, której
przewodniczącym został tow.
J. Kasperczak. Obrady plenum
podsumował I sekretarz KD
tow. J. Marzec, (jók)

Na zdjęciu: dyrygent Paul
D. Freeman.

s

q 19 bm. o godz. 18 odbędzie
się walne zgromadzeni© człon­
ków Polskiego Towarzystwa
Socjologicznego (ul. Straszew­
skiego 27).

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Szczawnicy unieważnia skradzioną w dniu 3 XII
1963 r., pieczątkę o treści: — Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” 2 w Szczawnicy.

LICYTACJE

Wydział Finansowy Prezydium Powiatowej
’

Rady
Narodowej w Oświęcimiu podaje do wiadomości,
że w dniu 28 grudnia 1963 r. o godzinie 10 — odbę­
dzie się PUBLICZNA LICYTACJA następujących
ruchomości, zdeponowanych u Ob. Antoniego Ku­
cza .....................

1.

w Nowej Wsi:

tokarka do metali o łożach płaskich 800 mm —

cena wywoławcza 2.000 zł,
wiertarka słupkowa wysokości 1.800 mm do na­

pędu pasowego — cena wywoławcza 80Ó zł,
żelazo użytkowe, kowadło, wały transmisyjne,
szyny wagi około 3.500 kg, a 1 zł za kg — cena

wywoławcza 3.500 zł.

Powyższe ruchomości można obejrzeć w dniu li­
cytacji na godzinę przed jej rozpoczęciem.

2.

3.

II. Km. 600/63 i 918/63

Komornik Sądu Powiatowego dla Miasta Krako­
wa, rewiru II. w Krakowie przy ul. Bitwy pod
Lenino 5, podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 23 stycznia 1964 r., o godz. 10.30, w Sądzie Po­
wiatowym dla miasta Krakowa w Krakowie, pl.
Groble nr 7, sala nr 4, parter — odbędzie się
SPRZEDA2 W DRODZE PUBLICZNEGO PRZE­
TARGU następujących nieruchomości:

1) nieruchomości obj. Iw. 2 . ks. gr. grn. kat. Kra­
ków Dz. IV. Piasek położona w Krakowie przy
ul. Basztowej nr 9 i Krowoderskiej nr 4. skła­
dającej się z parceli o powierzchni 1.340 mi,
na której stoją 2 budynki mieszkalne, 3-pię-
trowy i.4-piętrowy z oficyną 3-piętrową, razem

oszacowane na kwotę 5.696.800 zł.
__

Cena wy­
wołania wynosi 3.797.867 zł. — Rękojmia 569.680 zł.

2) nieruchomości obj. Iwh 4, 6 i 7 ks. gr. gm. kat.
Kraków, Dz. IV. Piasek, położonej w Krakowie
przy ul. Basztowej nr 5, składającej się z par­
celi o powierzchni 998 mi, na której stoi bu­
dynek mieszkalny 4-piętrowy z oficyną 3 pię­
trową. Nieruchomości te razem oszacowane

na kwotę 5.171.600 zł. — Cena wywołania wy­
nosi 3.447 .734 zł. — Rękojmia 517.160 zł.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe warunki
licytacyjne, akta egzekucyjne można przeglądać
w biurze Komornika, między godziną 8 a 13, do
dnia 22 stycznia 1964 r.

K-9772 Komornik: J. SUTYŁA.

PRZETARGI

Napływają dalsze meldunki o

wykonaniu rocznych planów przez
instytucje i zakłady pracy.

Przedsiębiorstwo Robót Wodno-

Melioracyjnych w Krakowie wy­
konało w dniu 5 bm. plan war­
tościowy za rok 1963. Przekrocze­
nie planu do końca br. wyniesie
około 10 min zł.

12 bm. załoga Wytwórni Galan­
terii Metalowej „Metaloplast”
wykonała zadania roczne w 100,2
procentach. Wartość ponadplano­
wej produkcji do końca roku

wyniesie 2 min zł.

Zarząd 1 Rada Spółdzielni Pra­
cy „Gromada” w Krakowie za­
wiadamiają, że w dniu 14 bm.

załoga spółdzielni wykonała rocz­
ny plan usług przemysłowych dla
ludności wartości 12.400 tys. zł.

Spółdzielnia przekroczy swoje
zadania planowe w zakresie u-

sług o dalsze 350 tys. zł. (ż)

CO.GDZIE.KIEDY?

aptekT*

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Chrzanowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy
marki „Warszawa”, typ M20, nr rej. KE 5676, nr

silnika 031365, nr podwozia 033679, rok produkcji
1958.

Przetarg odbędzie się w garażu MPGK w Chrza­
nowie, ul. Szkolna 2, w dniu 30 grudnia 1963 r.,
o godzinie 10.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł. Reflektancl

stający do^przetargu winni wpłacić do kasy MPGK,
Al. Lenina 2/4, II piętro, pokój 33, wadium w wy­
sokości 3.000 zł, w terminie do dnia 28 grudnia,
godz. 12 .

— Samochód można oglądać we wtorki
i czwartki, w godzinach od 8 do 12, pod adresem
jak wyżej. K-9773

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Sta­
re Miasto” w Krakowie, ul. Dietla 64 — przyjmie
natychmiast:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do zakładu remonto­
wego na pełnym zewnętrznym rozrachunku go­
spodarczym,
MISTRZA BUDOWLANEGO BRANŻY INST.
WODN. -KAN., GAZ., C. O. — z odpowiednią prak­
tyką, do kierowania bezpośrednio przeprowadia-
nymi remontami..
Warunki wynagrodzenia zgodnie z obowiązujący­

mi przepisami siatki płac w resorcie gospodarki ko­
munalnej — do omówienia.

Podania wraz z życiorysem należy składać w Dzia­
le Eksploatacji i Planowania DZBM „Stare Mia-
stc ”, Kraków, ul. Dietla 64, III piętro, tel. 241-27.

KULKI

O

kg

porcelanowe
średnicy 10—12 mm, w ilości 300

-- KUPI Wytwórnia Galanterii

„GALALIT"
w Myślenicach, ul. Jagiełły nr 2.

KULIG Maria, Kraków,
pl. Szczepański 2/8, zgu­
biła legitymację studenc­
ką, wydaną prżez_ AGH.

SIATA Tadeusz, Jaworz­
no, Cegielniana 51, zgubił
'ęgitymację ubezpiecze­
niową, wydaną przez Ce­
mentownię „Szczakowa”.
OPITEK Franciszek —

Chełmek. 15 Grudnia 268,
zgubi! dowód osobisty —

wydany przez KPMO —

Chrzanów.

KNAPIK Władysław, Nie-
slowice 23, zgubił prze­
pustkę wydaną przez Ko­
palnię „Siersza”.
MAZUR Kazimierz, No­
wa Góra 246, zgubił prze­
pustkę wydaną przez ko­
palnię Siersza — szyb
„Zbyszek”.___ __________

RADWAN Łucja, zam.

Kraków, ul. Sarego 19 —

zgubiła przepustkę tym­
czasową, wydaną przez
WSK Kraków.

Chcesz zacząć Nowy Rok
z fortuną

Graj w »Lajkonika«
W tym tygodniu

»LAJKONIK«
płaci za 4 trafienia
po zł. 6.071.-

W najbliższą niedzielę za 5 trafień

już około

Żegluga krakowska

pracuje do końca roku
W ubiegłych latach Żegluga Krakowska zawiesiła rejsy swoich

statków towarowych 14 grudnia. W tym roku rejsy będą utrzy­
mane do końca roku. Wozi się cement z Nowej Huty do Tarno­
brzegu, zwierzęta rzeźne z Opatowa do Krakowa, kamienie do

regulacji Wisły, piasek.
Statki pasażerskie ulokowane zostały na zimowy postój w por­

cie płaszowskim. Przeprowadzi się drobne remonty, a z wiosną zo­
staną one pomalowane.

Żegluga Krakowska czyni, tak jak w ubiegłym roku, starania o

zorganizowanie rzecznego transportu węgla ze Śląska. W ubie­
głym roku zajęto się tą sprawą dopiero w lutym. Nie było za-

ładowni na rzece Przemszy. Tego roku w lecie zbudowano taką
załadownię. Nawiązano rozmowy z niektórymi przedsiębiorstwami
w Krakowie, ale, jak dotychczas, nie ma zbyt wielu chętnych do

korzystania z takiego transportu. Dodatkową trudność sprawia
utrzymanie rzeki i urządzeń kanałowych w stanie żeglownym
podczas wielkich mrozów. (am)

IM. - SŁOWACKIEGO: Krako­
wiacy i górale (zamkn.)
SALA KLUBU

sy (lamkn.)
TEATR: Cud

knięte) — 17,
zycy (zamkn.)
SCI: Wojna 1

DOWY
DYCZNY: Kalewala —

ZYCZNY: Panna wodna
GROTESKA:

Parkowej — 16.

18,
ZZK: Adela i stręs-
— 19.15, STARY
w Alabamie (zam-
KAMERALNY: Fi-
— 18, ROZMAITO-

pokój — 19.15, LU-

nieczynny, RAPSO-

12, MU-
— 19.15,

Chłopcy x ulicy .

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No.

wogrzegórzecka bl. 2, N. Huta —

Kocmyrzowska 18.

dyżury^

Krakowska Wytwórnia Protez — Kraków, ul. Prąd­
nicka 10 — ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie naprawy istniejących uziemień

ochronnych na terenie wytwórni.
Termin ukończenia robót — I kwartał 1964 r.

Termin składania ofert — 5 stycznia 1964 r.

Bliższych informacji udziela dział gł. mechanika
w. m. — V7 składaniu ofert mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wytwórnia podlega Ministerstwu Zdrowia 1 Opie­
ki Społecznej. K-9769

200.000 złotych!
Kolejne losowanie odbędzie się 22 grud­
nia 1963 r., o godz. 12, w Pałacu Larischa

pi. Wiosny Ludów 6.

APOLLO: „Klimaty”, (fr., 18 lat)
— 10, 12.45; „Zacne
(poi., 16 lat) — 15.45,
CHEMIK: „O chłopie

CHTRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3

POKROWCE
na ubrania

folii dmuchanej, o wym. 95X60,

Kilkakrotnie milicjanci z ko­
misariatu MO w Skawinie byli
informowani o wybrykach t chu­
ligańskich, a nawet o napadach
na obywateli. W zwią.zku z tym
podjęto obserwację podejrzanych
o te wykroczenia osób. Jednak

dopiero 19. XI. br. w Wielkich

Drogach, kiedy dwu osobników w

biały dzień, napadło na powra­
cającego do domu A. Barcika,
usiłując zawiązać mu oczy i za­
brać torbę z towarem, awantur­
nicy zostali rozpoznani i zatrzy­
mani przez MO. Byli to A. Żer-

J.
że

Do-
zn pa­
pie­
ska-

Kiedy będzie ciepło?

Liński z Wielkich Dróg i M.

Dziobek ze wsi Pozowice. Śledz­
two prowadzi Komenda Powia­
towa MO w Krakowie.

Odmienny charakter miała na­
paść dokonana w nocy z 9 na 10

grudnia we. wsi Sidzina,
magała wiedząc o tym,
jomy jedzie do Skawiny po
niąćtee, pojechał z nim. W
winie wstąpili do gospody, gdzie
„zdrowo” popili. Później poszło
łatwo. Posiadający pieniądze zo-

s-tał napadnięty w Sidzinie, zbi­
ty, a

wódki
trzech

przez
dzon e

czen.lu.
że nawet znajomym chuliganom
nie trzeba wierzyć, (cm)

następnie „przyjaciel” od
zabrał teczkę' i zbiegł. Po

dniach został zatrzymany
MO. Dochodzenia prowa-
przez KP MO są na ukoń-

Jeszcz e raz okazało się,

A BY UBIEC odpowiedź, że na wiosnę a z całą pewnością
Al w lecie, wyjaśniamy, iż nie chodzi nam o ciepło na polu,

’

lecz w mieszkaniach. A konkretnie w wielu mieszka­
niach bloku nr 33 przy ul. Siemaszki. Bo jak na razie, to lo­
katorzy czują się na dworze jak u siebie w... domu. Rów­
nie zimno — tylko, że znacznie ciaśniej (nie na dworze, lecz
w domu).

O tym, jak jest ciepło w mieszkaniach w bloku 33
przy ul. Siemaszki, napisaliśmy. Piszemy więc także o bez­
skutecznych prośbach kierowanych przez lokatorów do ad­
ministracji, wykonawcy c.o. i „wszystkich świętych” z
DBOR-em na czele o ostateczne wyregulowanie wadliwej
instalacji, którą nb. reguluje się już od zeszłego roku. 1 to

jak reguluje?... Zresztą o znakomitych wynikach
regulacji pisaliśmy na początku.

W imieniu mieszkańców bloku nr 33 przesyłamy serdecz­
ne i ciepłe pozdrowienia wszystkim zainteresowanym.
I życzymy podobnie skutecznej regulacji c.o. także w przy­
szłym roku. (jók)

CONTRA CHULIGANOM

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa został skazany
na 1 miesiąc aresztu Jan Kawa­
ler (ur. 1938, zam. Kapelanka 23)
i Józef Saława (ur. 1944, zam. Ce-

glarska 15) za znieważenie oby­
watela. Za znieważenie funkcjo­
nariusza MO Jan Chmura (ur.
1922, zam. Gromadzka 35) został

skazany na 1 miesiąc aresztu.

WYPADKI
Na ul. Wielickiej samochód cię­

żarowy na skutek oblodzonej jez­
dni najechał na drugą ciężarów­
kę. W wyniku uderzenia Tadeusz

Zając lat 17 (zam. Wieliczka, Kró­
lowej Jadwigi 3) i Jan Lach lat

16 (zam. Targowisko 135) doznali
i obrażeń ciała. (ż)

grzechy”
18,
co

śmierć” (czeski, 9 lat) — 19.
ŻOŁNIERZA: „Dwa oblicza

sty” (USA, 16 lat) — 15.45. ISKIER­
KA:,,Diabeł morski” (radź., 12 lat)
— 17, 19. KRAKUS: „Ginąca pre­
ria” (USA, 10 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KULTURA: „Szczęśliwie się skoń­
czyło” (USA, 18 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: „Dama Kameliowa”

(USA, 16 lat) —■15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: „Mandaclk proszę”
(włoski, 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Aktualności —

11, 12, 13, 16; program dla dzieci
— 15; „Jadą goście, jadą” (poi.,
16 lat) — 17, 19. MIKRO: „Tar­
pany” (poi., 16 lat) 17.45, 20.
MŁODA GWARDIA: „Światła na

mordercę” (fr., 16 lat) — 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: „Ballada hu-

______

sarska” (radź., 12 lat) — 16, 18, 20.
SZTUKA: „Zaproszenie do tańca”

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
18, 20.15. TĘCZA: „Najmniejszy

buntownik” (USA, 7 lat) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: „Przeminęło z

wiatrem” (USA, 14 lat) — 15.30,
20. WANDA: „Milioner bez gro­
sza” (ang., 14 lat) — 10.30, 12.45,
15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Ognie na ulicach” (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WISŁA — nie­
czynne. WOLNOŚĆ: „Przeminęło
z wiatrem” (USA, 14 lat) — 14.30,
19. WRZOS: „Być albo nie być”
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE: „Skrzynki na start”

(ang., 10 lat) — 19. ZUCH — nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: „Ostatni
kurs” (poi., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT:
12 lat) — 15.30, 18,
sala ŚWITU: „Kto
(amg., 12 lat) — 15,
ŚWIATOWID: „Zamieć” (czeski,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Minuta zwierzeń”

(fr., 18 lat) — 15, 17, 19. SFINKS:

„Garbus” (fr., 12 lat) — 15.30, 18,
20.30. KOLOROWE: „Dumbo”
(USA, 10 lat) — 18. BALLADYNA:

„Artysta do wszystkiego” (radź.,
12 lat) — 17, 19. ORION (Podłęże) stud- zespołu pieśni i tańca, 19.00:
— nieczynne.

PŁASZÓW. Kolejarz: „Mam tu

swój dom” (poi., 18 lat) — 18.
PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Smarku­

la”.
SKAWTNa. Junak: „Piknik”;

Hutnik: „Kapitan Fracasse”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

5.30: Wiad., 5.36: Muzyka, 6.10:

Przyjaciel Rolnika, 6.27: Omów,
audycji szkolnych, 6.30: Dziennik,
6.40: Radio-reklama, 6,50: Gimn.,
7.10: Muzyka, 7.20: Radio-rekla­

ma, 7.30: Dziennik, 7.50: Muz. 8.10:
Melodia tygodnia, 8.15: Kurs jęz.
francuskiego, 8.30: Wiad., 8.35:
„Świat w zwierciadle nauki”, 8.45:

Muz., 9.00: Koncert dnia, 9.50: Pu­
blicystyka, 10.00: Poranek literac-

ko-muzyczny, 11.00: Koncert roz­
rywkowy, 11.40: Ekon. problem
tygodnia, 12.05: Wiad., 12.15: Per­
kowski: Suita weselna, 12.45: Muz.,
13.25: „Antykwariat z kurantem”

gawęda, 13.45: Muz., 14.35: Aud.

aktualna, 14.45: „Błękitna sztafe­
ta”, 15.00: Aud. oświatowa, 15.15:

Muzyka, 15.30: Aud. dla dzieci —

„Śpiewamy piosenki”, 16.00: Wia­
domości 16.05: Nasz mikrofonik,

16.20: Z cyklu: „Jakie
’, 16.50: Wiad. Ziemisą pytania’

Rzeszowskiej, 17.00: Z wizytą w

Krakowskiej Filharmonii,
Muz., 17.30: Aud. aktualna, 17.45:
Dziennik krakowski, 17.55: Muz.,

18.30: Aud. dla młodzieży, 18.40:

Radio-reklama, 18.50: Uniw. Rad.
— „Wojna, okupacja, podziemie”,
19.00: Wiad., 19.30: Ekon. problem

tygodnia, 19.45: R. Wagner:„Parsi-
fal” — dramat muz., 21.00: Z kra­
ju 1 ze świata, 21,27: Kronika

sportowa, 21.40: D. c . montażu o-

perowego, 23.08: Muz., 23.50: Wiad.,
24.00: Hymn.

17.15:

ELEWIZJA^F
.Ostatnie akordy” (USA,

20.30’. Mała

sieje wiatr”
17, 19.15. —

szkół: Język pol-
„Rzym” z cyklu

epoki”, 12.25 —

— 15.45: Telewizja
16.00: Tel. Kurs

11.55: Pr. dla.
ski (kl. VIII)
„Ludzie, style,
15.45 —• przerwa.
Katowice inf.,

Rolniczy „Układ hydrauliczny w

ciągnikach rolniczych”, 16.50:
Dziennik, 16.55: Pr. dla dzieci:
Siadami historii po wojewódz­
twie lubelskim, 17.25: „Ponad nie­
bo” — film radź., 18.00: Występ

Wszechnica Tel. „Ogniwa dziejów
kultury”, 19.25: „Spotkanie z

przyrodą” — pr. filmowy. 19.50:

„Dobranoc”, 20.00: Dziennik, 20.30:

PKF, 20.40: „Jeden dzień trudne­
goroku”'— program dok. T.

Kolińskiego, 21.20: Tel. Kurs Fan­
tastyki „Sfinks”, „Koniec świata
o ósmej” — wid. fant, według
St. Lema., 22.00: Wiad. Dziennika.

Z

zapinane na 4 guziki, w ilości 5000

sztuk — cena jednostkowa 23.50 zł

sprzeda Spółdzielnia Inwalidów

„PODHALANKA”
w Rajczy, ul. U j solska nr 1.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

10 MONTERÓW INSTALACJI CENTRALNEGO
OGRZEWANIA z m. Frakowa — przyjmie natych­
miast Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 23. — Zgłoszenia
w Sekcji Zatrudnienia. K-9765

PAPIERY
i plóina ścierne

w pełnym asortymencie
dostarczajq
HURTOWNIA „ELMET"

KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

i „Domy Techniczne" MHD, PSS, GS.

Zarząd PZGS „Samopomoc Chłopska” — Kraków,
ul. Reformacka 3 — zatrudni natychmiast GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagane wykształcenie
wyższe eko. omiczne, praktyka na stanowisku kie­
rowniczym, lub średnie — kursy fin.-księg. i kil­
kuletnia' praktyka na stanowisku kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

VOGEL Józef, zam. No­
wy Targ, ul. Krakowska
53, zgubił dowód osobi­
sty. wydany przez KP
MO Nowy Targ, nr ZL
1684585.

GONDEK Maria, Kraków,
Modrzewskiego 3/15, zgu­
biła legitymację nr 4308,
wydaną przez Prez. Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej — Wydział Zdrowia
w Krakowie.PODHORSKI Bronisław,

zamieszkały Kraków, Al.
3 Maja 5, zgubił legity­
mację studencką UJ.

MARZEC Stanisław, zam.

Kraków, ul. Zarzecze 38/5,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 503, wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską — Wydział Me­
chaniczny.

BYDŁOSZ Marian,. Kra­
ków, Reymonta 17, zgu­
bi! legitymację studenc­
ką. wydaną przez AGH
w Krakowie. MŁADENOW Zdrawko —

zam. Kraków, Bydgoska
19b/221, zgubił legityma­
cję studencką nr 604 —

wydaną przez Politech­
nikę Krakowską — Wy­
dział Mechaniczny.

PODZIEMSKI Jan, za­
mieszkały Tarnów, Ry­
nek 12, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez Zakłady Azo­
towe w Tarnowie.
KWIATKOWSKA Salo­
mea, zamieszkała Łqw-
czówek, powiat Tarnów,
zgubiła legitymację PKP

wydaną przez PKP Kra-

NOWAK Zygmunt, za­
mieszkały Chojnik nr 9,
zgubił legitymację kole­
jową, wydaną przez PKP
w Krakowie.

KACZOR Józef, zamiesz­
kały Skrzyszów 309, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową rodzinną, wy­
daną przez Przedsiębior­
stwo En ergo aparatury w

Tarnowie.

CHMELIK Zofia, zamie­
szkała Tarnów, Kościu­
szki 5, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez Zakłady Azo­
towe w Tarnowie.

DROZDOWICZ Jan, za­
mieszkały Libiąż, ul. Leś-
niowa, bl. 3/16, zgubił le­
gitymację ubezpieczenio­
wą rodzinną — wydaną
przez kopalnię „Janina”
w Libiążu.

BALON Janina — Sidzi­
na 183, zgubiła przepust­
kę wydaną przez KZF,
dowód osobisty wydany
przez KMO w Krakowie.

GIL Maria, Nowa Huta,
Os. zielone 16/70, zgubiła
książeczkę zdrowia, wy­
daną przez Miejski Han­
del Detaliczny Nowa
Huta.

DOBRUCKI Zbigniew,
zam. w Krakowie, ulica

Dzierżyńskiego 6a/10 —•

zgubi! legitymację szkol­
ną wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące nr 6.

OCZKOWSKA Maria —

zam. Nowy Targ, Al. Ty­
siąclecie 42/34, zgubiła le­
gitymację służbową, wy­
daną przez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej Nowy Targ.
TURA Małgorzata, zam.

Kraków, Modrzewskiego 2
— zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
WSE Kraków.,

RóżneSUKIENNIK Józef, zam.

Balice 1, zgubił bilet
miesięczny nr 47356, wy­
dany przez PKS Kra­
ków.
BAŃCEREK Marla, Kra­
ków, ul. 18 Stycznia 84,
zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Tech­
nikum Księgarskie.

PRZEPRASZAM ob. Ja­
ninę Liszkę, zamieszkałą
w Chrzanowie, Grun­
waldzka 14, za wyrządzo­
ną niesłusznie zniewagę
słowną. — Serafin Irena,
Chrzanów, Grunwaldzka
14.

SROKA Zuzanna —

worzno, Grunwaldzka
zgubiła legitymację, wy­
daną przez Liceum Peda­
gogiczne dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli — Chrza­
nów.

____________

BOŻEK Julian, zam. Ko­
złów 39, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez Wielobranżo­
wą Spółdzielnię Inwali­
dów w Nowej Hucie.__
OGORZAŁEK Kazimierz,
Jaworzno, Dom Górnika,
Matejki 2, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
KPMO Szydłowiec, za­
świadczenie o rejestracji
wojsk.. wydane przez
MRN Jaworzno, przepu­
stkę kopalni „Jawęrzno”.
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